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sku jnaijf) być .-wydań© Jyardzo energiczne I da­
leko ribice narządzenia,
ŻĄDANIA MANIPULANTEK KOLEJOW YCH 

Lwów, 12 września (Tel. w ł)  W czoraj wifczo- 
rem odbyło eię wateLkLe zgronrtdzeiiiie iiianitni- 
Jantdk klckt,bwj'ch i poniiocniezyldi sil żeńskich 
na kolejalcii. Uchwalono następujące rezo,lucje; 

Zebramć żądają,; - -
Dla. wszystkich etaioMwch żeńskiieh w  razie 

wyjścia tychże za mąż pozostawienia ich na 
zajmowanych stanowiskach na kolei, lub też 
pr/yzjiam a ń(m o n m y tu y .

2) Zniosiieinia rozpow/ątlz-eń, którem i zostały 
niektóro urzędniczki lub funkcjonacjuszki po^ 
krzywdzono.

Kraków, 13 wrześnlla.
Wddluą- dopeiszy z W arszawy, Naczelnik pań­

stw a wyjechał wczoraj 0 giodz. 11 .wieczorem 
do Riraranji. Po 'dioda? zatrzym a się we Lwo­
wie, puczem otmijająje Bukanetszt. pojodzio 
w prost dlo SfoaĄ gdzie zabawi tlray drn. i\T a czel­
ni korci państw a torwelrzyszyć będzie m inister 
spaaiw zagranicznych i kilku (Wyższych urzędni 
ków naisaoj dyti>lomac.jiiL W izyta, o.d dłuższego 
czai3U zaj>awiitdaj)u, diochadzi wi^eLszcic dio skut­
ku. Wszyfta dużego niewątpliwie znaczenia po­
litycznego.

J e s t  to  drugi z  kolei w ja z d  Naczelnika pań­
stwa za granice. Pierwszym był wyją® 1 do P a­
ryża, k tó ry  ‘utwiiordził stoaunkr polsko-francu- 
skio i ofMffii je  n a  braterstw ie broni i doskonale 
p e to m  zaufaniu. S tało się to wszystko pomi 
iwo kontragitacji djoanarosłyfch m alkontentów, 
k tów y rówmocześniio i sjucjcjoflnie wlyjddiali do 
Fraincji, ażahy przyjccie Nac.2eln.1ka' państwa 
ostudzić i wpływ wizyty jego osłabić. Mizerną 
in trygę zniweczyła już salina osobistość Na­
czelnika państw a i wszyatldo jego kroki i sło­
wa, k tóre (łnv:ilową nloże nilcpcwmość zamioui- 
ły  w stosunki rÓY/nilo szczero jsk  serdecznie.

Z tam tą pieilwszą wizyftą ta  druga stoi w 
zwliązku przyczjuiomyTn. J a k  tam, tok  i tu  oho- 
Szi o pcŁitykę wzaj.-snntyf (śbrony, ułożonej już 
zreszrtą wspólnymi brafctataimi, a  chodzi- także o 
osobisto zapfcśuicmte ziriązdiów^, k tó re na sar 
mym t j lk o  papiorzo zapisać się ni© diadzą. J e ­
dna i druga pctdlróż 'joslt pcidykiowalna szcziei-ze 
pakojow ą polityką naszego państw a, które, ni- 
kogo nie atakując i nikomiu nie grożąc, pragnie 
jednak zapewnić śwbie bezpieczeństwo od ze 
w nątrz i możnuść jiaktcijcouego razn-^oju we­
wnętrznego.

Jak  z Francją, te k  i z Rumian ją  stosunki na­
sze m ają już swoją ; wioluwiekową tradycję, 
której isto ty  la ta  nicwcii nie zamieniły i zmienić 
nie mogły. Srowurki z Rumun ją, podówczas 
jeszlczie ba:(poda.rstwem moldawtskieim, zaczęły 
się jeszczo za Jagiedłonów. Wphwr P okk i na 
Itum unje był diugotrwlały. Jedien z pfecwtszych 
poetów  nrcKHłoiwyicłi Rum-miji lmpaKtGł poemat 
na cześć Jaliui Sobictekiegto. Możno w# r  polskie 
kićig-aJciły uię z m dam i hospodarskiami. Dzisiaj 
Rum unia stała się  najwdększom Obak Pokki 
państwem  n a  wW.-.lwAlzki Europy. Oba mają 
tysiące wispótaych iiitoroaoów, a  ińemai bodaj 
anf jednego la/kiogo, k tóryby jo dzielił.

Nu wielkim nikgdyJ gośeiińeai mtrodów mię­
dzy Bałkyfckfir, a murzom Czmniem zorg-anizo- 
w uły aię rumowa w naszych oczach ol\a pań- 
istiwsa, któiro tensaint rra ją  frctnl obronny i to- 
earro  dążenlo do '.ywol<!cjl jtokf-yowicj, bez u- 
baeziiej naw et myśli nsn;szrrijai którrgokoi- 
w M t z sąsiagRów. Oq więcej! Tam runwet, gdzie 
Riununjn raoigła urazić jaJnęgo  z saRitadów, Pol­
sku iuoze stać eię pośrednikiem pokoju i równo­
wagi i sta rać  ras? o wyrenmaniu stosunków' mię- 
dzy ninii, a. to iw prajiydzówcj dla obu życzliwo­
ści. K w w tja to  nio ja rt  może w tej' chwili 
ak tualna , uieanniej ktniojo in potentia,

W  chwili toż, gdy Na|czaluik naszego pań­
stw; będzie- gośoiem narodu Rumunów i jego

i i i i i i t t i i s M ś i E i
(Dokończenia),

■— To kłamstwo! Tu ja  tylko jestem  czło­
wiekiem.

Cały raj wybuchnął śmiechem, a  w tedy na­
deszła, Ilewu. N a jej widok Adam zdumiał i po­
rwał zaraz wiotką gałąź. W idząc jednak, że 
ona ni© zamyśla wionie z nim się zmierzyć, wy­
ciągną! ręce i chwycił ją  w ramiona. Uczuł, że 
są głodki© w dotknięciu i krągła, więc wrza­
snął coś wesoło i począł ją  ciągnąć do swej k ry ­
jówki.

-— Czekaj — broniła się Hewa. —  Czekaj-że! 
przemów u© mnie-! Daj popoitrzeć na  siebie!

—  Szkoda tzijjsni —  burknął Adam.
• — Ni© pytasz naw ot, czy ja  pragnę być 

1 tobą!
—  To wszystko jedno! Pan Bóg stworzył cię 

dla mm© i koniea.
—  Chyba i ciebid d la mnie w takim  razie!
— O nie! W idać, ze niedługo jesteś tu taj, 

skoro ni© wiedz, że P an  w szystko stwon.yl 
« raju  je dynia dla mnie. Spytaj zresztą Pana 
Boga.

— Panie! Boże mój! —  wołała Hewa —  czy 
Adam mówi prawdę?

—  łiowo! Dlaczego obrażasz Stwórcę, wie­
rząc słowom Adama? —  rozległ się głoa Doży.

— W idzisz wiyc, żeś się zbyitnio chwalił, ro ­
ześmiała się m atka *odu ludzkiego i teraz do­
piero weszła do kryjów ki, gdzie Adajm zaipe-

władcy, oczy naJć/.-o zwracać się będą w tę 
stronę z całą życzlświeścią i aprobatą dla tej 
w izyty poliitycznlej i sąsiedzkiej. Mamy głębo­
ki© przekonam i i e ,  ż ©  naród Rumunów z rówmą 
żyiczliwcśoią witać będzie Naczolnika naszego 
państw a i przcldlstianwciola naszego narodu. Je ­
żeli ,w bardzo dawnej przeszłości dcchodz-iło 
naw et między obu narodam i do niepo;-oeumień 
t to krwawych, jwwyczynj'' tego byiy 
przypadkowe, niielutcdy zaś wynikająe© z© .sto­
sunków zależności hospodarów mołdawski)'di od 
Turcji. Ale i w tedy, w gruncie rzeczy , interesy 
obu nairoklów m© znajdow ały się z© sobą w 
sprzeczności.
■ Dzisiaj oba państwa' są wolne i wioli Bwojej 

cudzym mteoesom -oodporządkowyarać już nie 
potrzebują. Oba m  demiokratyczne, a demokra- 
tezm  jeób czynnikiem p zy jazn i i pokoju. Ni© 
ulega taż wątpiiwlośćii, że trzydniiowy pobyt Na­
czolniku państw a w Slfnai irmocni je.5,zezie bar­
dziej zażył© stosunki- sąsiedzkie i prz-wzyni się 
■dlo lozszarzenila ich na  isłostonki gospodarcze i 
kulturalne, 00 pomóc tylko może do zwiększe­
nia bezpieczeństwa i pomyśln.ości obu państw 
i 'obli narodów. Nąjbliiżfeze depesze przyniosą 
nam szczegóły o tlej ważnej wizycie ooditycznej, 
ale ju ż  dziPiiaj wątpić ni© trzeba, że pójdą on© 
po linij.' —  jak się to  słuszni© należy —  szczere­
go picnozumieaia i pełli©j kordija-bności.

W©pp^awa. 12 wr ześnia (FAT). \7  q>odróży 
<ic> Ruiintunjil towarzyszą Naicaclniikcrwi państwa-: 
młlnljśtor sprajw zagraniczny cli Narutowicz,' dy­
rek tor protokółu dyplomatycznego p. Przcź- 
dzkeld , ziaśtępca dyircktora protokółu p. Jerzy  
l'am->wsld, naiczelnik lVydz,młu śro,d:kowo-eu- 
ropejśki igo p. Aleksander LaJoś, minister peł- 
nomucny Piotr Targowski, skarbnik munisite- 
rjum  Augustę. Z juimnifetniiui wtojsikow ości: jen. 
'Su.-zyński, pidketTOik Kiutrzebai, lekarz dr puł- 
kowmik Pleetrzyńslci, m ajor Szetzl, m ajor Lu­
dwik, oraiz aldljuktńci. Jak o  delegat m ioktra^tw a 
kplełl udaij© mą p. Szymon Eborowicz.

N a giT.timo.-v po-k-ki-mmunuikiicsj ro c iąg  Naczel­
nika paióat|w'a powifct posdl rum uński w W arsza- 
-ń3 p. hloreseu i poseł połslu w Bukareszici© 
Aleksander Skirzyńsld. W  Synaja, jako  gość 
królla Tumu ńskiogo, Nalezje^mdt państwai przebę- 
dzi© trzy dni, poczean 18 poiwróci dto Warszasyy.

PLAN OBRAD SEJMOWYCH.
W arszawa, 12 września (PAT). ^Przegląd 

W ieczorny« dionoisi: W edług nnrzygcttowancgo 
prze® kanoe-Ia-rję sciimową nlanu naiAdmdząccj 
OebijS Sejmin, p. m arszałek Trąmpc-zmiskJ przed 
ucRpotezę-ulem plesfislrktego 1 K»i'Ctdzania zwołać 
m a konersait scwjorów. N a konwu-ncio m a się 
zadecydować, w jak i epoŁób prowactoomo będą 
obrady i ile bęcifei© pceiedzeń plenarnych, aby 
sesju mi© t-itwtdu dłużej, jak  10 dni. :

ZARZĄDZENIA NA G. ŚLĄSKU.
Warszawa, 12 września (P-\Tj. »Przegląd 

Wieczn-my- dosńia-ńuj© się z poinformowanych 
źródeł, że w związku z w ypadkam i na G. Ślą-

wnil Iławę, że je s t najpiękniejsza, że przeszukał 
cały raj, by ją właśnie znaleźć,

Tj-lko gdy Hewa zapytała go, czy czaka-ł na 
nią od początku św itia , zakłopotał się i odparł, 
że eijjyfa Pana Dogm

Ale" j-dńeś moja i jcńc? do mnie podobna! 
wołał 7. pychą —  moja niewiasta i od dziś mój 
towarzysz, mój przyjaciel.

Naza jutrz Adam w pysznym humorze poszedł 
w J m  zv,-yczaj&in między lwy i jaguary. Ilcw a 
zaś pospieszyła dio węża.

Spotkałam  iśtotę podobną do mnie, człuw,^- 
ka! A przecież jaki on inny! Krzyczy, d u d  jak  
lew, a  zarozum iały gdyby paw. Poradź co czy­
nić, aby go zmienić, gdyż nie nmgę się z nim 
porozumieć.

—  Zastaw go i młetch będzie nadal jako lew 
i jako  paw!

—  0  wężu! Nic mów tak! Chcę, by s ta ł sic 
inny. Mówiłeś, że Bóg dla człowieka stw orz jł 
owicie© drzewa, którego strzeżesz. Pozwól na­
sycić się niemi AcLa|mowi, jako  1 runi© puzwo- 
liłcś.

—  Nita rób tego, Hc:wo —  przestirzegał mą- 
dry wyclio’»vaiwcą, Hewy. Narazić się możesz 
Bogu. —  Skąd wiedzieć możesz, czy Adam 
pragnie zmiany? Skoirc tu  do,tąd ni© )<rzyszodl? 
Czy będ-zi© mny, gdy  przejrzy? 1 jak i będzie?

Leca na próżnio mów ił wąż. I przywiodła Hewa 
A dam a dio drzewa wiadcmośc-i i z rąk  jej wziął 
Adam owoc jego. Otworzjdy się oczy jego 
i u jrzał świat. Rozpoznał węża i usłyszał glos 
jego. Gdy spostrzegł, iż oboje są ąadzy  popadł 
w okopm y gniew. '  ’ t  i

M \ ] n s o b t f  s y t i w d l  B B t B s u D n f j  
a p s S i t l i n i  S m y r n y

Londyn, 12 Wrześnią (PAT). Rząd angielski 
zp.komnnikrwał rządowi firancuskiemu, że wo­
bec upadku Smyrny be^użyteczneru byłoby od­
bycia konferencji w tak iej formie, jak  pierw ot­
ni© byłui proj-eklowaną. Obocnm jest rzeczą ko­
nieczną przygotować ogólne uregulowanie 
spraw y atosunką Europy do Turcji, łącznie z re­
wizją trak ta tu  w S©vres. Konferencja m cglaby 
z-lainiiem rządu angi:ćt?kiego odbyć się w  We- 
nicpjii, w inna być jednakże p©pir/.eldtec-na zebra­
niem v/s*ępneeu. Rząd aingWski cJocbcdzi głów­
ni© sprawa1 cieśnin, przyiezem zależy mu spe- 
cj-alui© n a  tem, aby w Galiipoli została u trzy­
mana! miedzyriarodowa okupalcja wojskowa.

NAPAD NA ANGLIKÓW W KONSTAN­
TYNOPOLU.

Konstantynopol, 12 września: ( AW). Pod wra­
żeniem zwycięstw tureckich, tureccy ag ita to ­
rzy  nau^dli w dzielnicy Pera z rewolwerami i 
kamieniami na AatgŁifców. W  starek 1 tćm kilka 
osób st-raciło-' życic. W ystaw y sklepów angiel­
skich i franciuiskibh są zupełnie zniszczone. Po­
licja by ła w tym wypadku bezsinią.

ROZPACZLIWY STAN SMYRNY.
Paryż, 12 wyzciśnńmi (PAT). W edług doniesi©-- 

nai H avasa ze Sm yrny w chybili zajęcia miaista 
przez Turków  oko-lica by ła pełna uchodźców, 
nie m ających ani oehronieria ani żywtre lei. — 
W obec tego musiańlo1 zaiżądać natychm iastow e­
go przysłania z sąsiedniej miejśeowicści żywno­
ści do Smyimy. Pozatem postarał się turecki 
kom endant placu o naitychmtańtlOYze juzysłanie 
uroili ów leczniczych oraz pau-jcmalu sanitarne­
go. Oprócz tyfusu panu j3 w mieście ehou-ra.

K orstan l yrtopoi, 12 WTCcśn.ia (A W). J a k  dio- 
neuza dzie-nuiid, .po wknoczienju wojsk turec- 
kk li dl© Sm yrny przyszło do ostrych starć  1; 
licznych. Napodlańo codzuzieniców i plądrow a­
no sklepy. Marynarzom angielskim i konnicy 
tureckiej udało się ipizywrócić srjokój.

BRY TN JSK I MANDa T NAD PALESTYNĄ.
Jerozolim a, 12 września (PAT). Dnia 11 bm. 

prokla-mowaino brytyjski m andat nad Palestyną. 
Nieżydoiwsldi© sklepy i w arsztaty były zamknię­
te na znak protestu.

LLOYD GEORGE JFD ZIE DO GENEWY.
Paryż, 12 września (PAT). >P etit Journal c 

'cktnttsi ® Londynu, żo delegajeja angieklca przy 
Li-Jas Narodów wystosowała' do Lloyda Geor- 
gea Są-jnoezćróe!, aby przybył do Genewy. — 
Lloyd Gelarge pGrzJijął zaproszenie i oda się 
prar, ttopOitofKiie w sobotę lub niedzielę do Ge­
newy, gdzie zabawi dwa do trzy  dni. Z kól do­
brze .pcimScirmowanych słychać, że Lloyd 
Geo-rg© zatrzym a się po d)nodz« w Paryżu, ce­
lem umówienia z Pomcarein kweistji wschodniej.

POMOC FIN ANSOWA DLA ALSTRJL 
Paryż, 12 września (PAT). sMatinc d-wuwi z 

AYi-ednia, że Szwaicarja., OzeehcfiUwaoja oraz 
W łochy poetonowiły wypłacić Austoji 15 miIj<K 
nów funtów erdugów, oraz zawrzeć z nią u- 
kłady  han-dłowo, A ustrja musi jednak  pi-zyjąć 
warunki w sprawi© gwarancji usilałon© przez 
Ligę Narcldów, które zawiieraj:; kilaiirzulc do ty ­
cząc© kontroli fiinauBCiwcj, polityicznej i woj- 
skowęj.

¥ ^ s n is  w  Irlandjś
Dublin, 12 wtweśniia (FAT). W  pólulolciniej cze- 

śc. hrabstw a Louth pow stańcy wysadzili w  po- 
wletrze cztery m osty kolejowe, przecinając w 
ten sposób łccmrunikację kolejow;p

l (Soli i H M  M l
Kraków, 13 trrzYŚnia.

Na 'widounij peSityńki międ/ynaireliowej Hr^lr- 
k.tiriy pcwine charalvtnr\'stjrczne pcwojcame zjawi­
ska-, mające dużo analogii z teini, któie w<vji .̂ 
up o w octowa la  w stosunkach prywatnych. Karny 
więc bogaczów, którzy zbili lajuitrJy na dewa- 
waeh wojtłnnych i u których uozostrairy wtojny 
siedzą w kieszeni. Kamy bohaterów, któizy 7  „dni 
krwi i c li\.,'iy ‘ wynieśli zaszozrtne ramy i bheny 
i dumne a dyskretne ubóstwo. ZnakizŁ. się i taka 
Stara, dumna niegdyś arystokratka, która po yry- 
wł&Mze.zaaiiu joj ze wizystkieb f Awarkcrw i rozpair- 
edtowanią ich między małorolnych i boarolnych — 
szuka ebeume przytułku u dawmych swoich pod­
danych. . . .

I oto ta nowa „kw esta11 s-tanowi dziś nieautńej 
zawiły węzćk niż te, nad któremi wadziły srę W 
ciągu w. 19-go najtęższe mózgi dyplomatów. — 
Y, rerku 191-1 wyilnwalo się entortfie, ze miecz 
rc/zwiąże skutecznie .ton uęzeł. Utarła się bardzo 
prosta formuła; „Austrja jest r.lnptkic-m narodów11. 
Oczy wiśnio tedy, gdy „zlepek11 się iio&pwamfe., ’ zo- 
staoą narody1'. Fo tej iimji pizopronrajdzomio n «- 
wiązanie kwcstji austriackiej w St. Gc-rmnim. 
Tymczasem siało się coś, czoge iho praowidywa- 
r.o, nic uwz-giędniwszy łańctmha pizymynowcgo 
kuicjnycli przoobrażou, które w danych warun­
kach. w danym punkcie ziemi, z danego mnitcrja- 
łu ludzkiego niusiaiy stwarzać państwa, wiązać je 
lub rozprzęgać.

\Vi juk . powojenne ewolucje ujawniły to, 00 
można tyio wiedzieć i przo1 wojną, że Austrja 
nie jest .-depkiem, leoz zlepki/.vn /Jopków, że ka­
żda parcela dawjiej Anstrji ma swoją -wkzsną we- 
wnęlrzną kwcsfję narodowościową, żo wiogólo w 
teni miejscu Lurfz.iy nicitia i nie może być innych 
tworeń państwi»w7 ch. jaic etnograficzne, miesza­
ne, takie, j A współczesna Szwajcarja i Caoelio- 
SłCAvacja, ITęga-y przed Wojną, Itiij/runja po vroj- 
riic, jak i obecna Jugosłaiwja. której ,^Howiań- 
skośc11 nie gwarantuje narodowej jednolitośei, tok- 
samu, y.k „slowiańskość11 Galić.ji WsclroKłnioj lnh 
Fdcs.ia. Zat ada etncgTafiGzaia nie sarwK7.e i nie 
wszędzie mogka być wprowaduarta w życie nawot 
prz.ez Iraiktaty w Wersalu, SŁ. Germaim, Troyes 
i Sevros, któro vr niej szuic^ły kluczja do kł/.talto- 
wairća nowej Lumpy. Zastosowaino ją ck, Austrji, 
uie zaBL.ośowrjno do Ozoch. Zirosztą i do Austrji 
dość' jednostronnie, bo konsekwencja ndn^azywala- 
by przyłączyć ją do Niemiec, z czegiofer jddnailc 
wj-i:uklo, że zwyciężc-jiii w wojnie Niemcy irysz!i- 
by zwyoięxcami z pokoju.

Mcże me bea racji mówi-.TJO, żo Aualirja. nie jast 
pan.-,iYem, jest „iikstytusją1'. Ta-riz chodzi na 
jaw, komu ta n.fj-tuoja b yła  pstrzobna. Polsce 
nie, bo cela GaJicyi, jaic jwzm  szereg ndoków 
wcrtodr/.iii w skład wielkiego pnńetm a petfakipno, 
jako organiczny., nieos! łączna ctzarfika jego piwyro- 
dzenogo, żj,Yotir\ogo ustroju, tak nadal w ą»lącae- 
niu z niem zdobywa ixa n jwo moirfość jzeńego 
rozwoju, której była pozbawiona przez pnzociwiną 
naturze amputację.

Nie da się tego pow:edrzieć o Ozochach, które 
kwestja au&try.rcka wąwowadza w nieaninicjazy kło- 
jwjt, niż Austrjaków samych. Poląeaeni-j Austrji

7 N i e a u o a m i  w ć i ^ k U  j e  w o b r ę c z  n i o m . i e o . k ą ,  k t ó r a  

j o  m o ż o  z f i u s i ć  o d  z e w n ą t r a .  P r z y ł ą c z a n i e  A u s t r j i  

d o  C z c e f e o - S l a w a i c j i  d n i e  t e j j  o s t a t n i e j  T o p u b l i c c  

J i i c m i e o k ą  w i ę k s z o ś ć ,  ' ; k  t ó r a  j ą  m o ż e  r o z s a z i z i ć  o d  

w © . . v n ą t : ,z .  N a  p o J ą c z c a u e  t o  ż a d n ą  m i a r ą  n i e  z g o ­

d z ą  s i ę  W i o c h y ,  t a k s a m © ,  y k  n a  p o l ą - o z o n i e  A u -  

s t i j i  7, J u g o s l a u j ą ,  g d y ż  t o  i m  g r e z i  w i z r o s t e m  p o ­

ł c i  N o w a a ń a k t ę j ,  r j  w a l i z u j ą c e j  z  n i e m i  n a  A d r j a  

t y k u .  N a j n a t u , ; - a l i u i e j - - z e  z e  w O T y s k k i o h ,  w s l c a r z a m o  

z f t c ó w r a o  e k o n o m i e z n e m d  W 7 , g l ę d a i n i ,  j a k  s z l a k a m i  

h i s n  i y c z n c g o  r o z v u o j u ,  p o l ą o z e a i e  z  W ę g r a m i  w 
z m n i e j s z 0 1 1  c - ą i  w  y d a n i u ,  a r ^ i k a k z b y  s i ę  z  j o u n o -  

W f y ś ł - i i y m  p r o r e s t e m  c a ł e j  „ M a ł e j  o o t o n t y t y  k t ó r a  

n a  u n a d i k u  A u » t r j .  i  W  ę g i o r  ż o - u d w a i a  s w o j e  

i s t n i e n i e .

l ' o  z chla je jeszcze Sąwajeairja —- ale Szwajoarja 
tego związku nie pnrgnie. Auserj?1 jest wprawdzie 
predystynowana mi neutialność polityozną, Au- 
strja kulturą swoją, warunkam? naituralnenii zbli­
ża się do Szwajcarii — ale zianaslł© się zbliżają, 
za Birdo s’.ę dopełniają. Jedna i druga, jak© iuaje 
przemysłowe, nie mogą się wyżywić samo.

Daremnie tedy szuka staruaska Austrja jaki© 
g-oś jirzytniku na sędziwe la ty  Osoba z taa  wyso­
ką >kaJą potrzeb i łiawykuioń jost sńyt kieo?.Ło­
wnym jiensjonarzefii, a anektuje się tylko miewsal- 
ników doczesnej roboty. T© też Europa odkłaaa 
dwj-zję, rut.inyśla się. raazi — nie nie uradzi i nic 
nic wymyśli, dopóki jakaś gwałtowna katastrofa 
lub naturalny Dieg moczy nio Tadocydui za mą 
w brew jej uiJadom! i traktatom. i

Ściśle oiorącj żadna pewnie z kw ostyj spornych 
i wątpliwych, które pozostały ©trwwrte po trakta 
cie. i-okojowym, me zostaje rozwiązania na innef 
arodzc.

Żadna k€ pcsuTięła. się naprzód nrzew, miodityna 
rodow© konferencje. Odbudowa Rosji, odazked© 
wania niemiecWe, regui-acja długów micyizysojusz^ 
niezych, wszystko to wisi w powietrzu i tak da­
lece. że możnaby zeszło roczne tołosTaimy, omy. 
czące tych tematów, przedrukowywać w dzisi >. 
S7.vch dzicnnil.ach i ni':.t nie spostrzegłby pomyłki

• T r ^ j s  r s i i i  s ł t i B a c & f e S o
Trzej goście słowaccy, ks. dr Fr. Jeulicizika, Fr. 

Unger, redaktor „S b w ak a ' i ks. W. ( o©my, c®b>» 
n.:k słowackiej Rady narodowej, mówili w lw*ow- 
skiem Ka-sj-nie literackiem o polożeona Słowa­
ków ood -panowaniem c-zcskiem.

Co to josl Czocbcsłowak? — Jest to Ozech, któ­
ry pożyirł Słowaka!

Ta,ki paradoks ukuli Słowaic-y-niepodległościow­
cy, a że pozorny paradoas kryje w Sobm ważką 
i "niezbitą prawdę wykazywali to z powodzeniem 
trzej geście Słowacy ' ! ’

Przez trzy lato wyrządza,li OzeA. na Słowaczy- 
źuie wię< 4  -Jego, niż Madziarzy w przeciągu trzocłi 
siulcei. Ucisk ezo-Ai c barak tor j t u  je »ię dwiema 
okolicznościami: jest cm uniwersalny i pochodzą
cal narodu lyaimcgo. Indywiriualmosć narodu sfo- 
waekieyo topią Czetsi we wszystkich wdzu ach. 
ektn©;u:czncj, nanmowej 1 religijnej. Olbrzymia 
majątki państwowe, kopalnie nafty i soli. nagar­
nęli w 6woje wyłączne posiadanie i 9-nrządze jr tóe 
mi bez żadnej kontroli. Na urzędy ściągają Óze- 
cłiów, Bułgarów, Sorbów i t. d., byle »  dopuscia 
.Słowaków. A jeśii którego dopusz-tr-ą, płacą ten 
lylke poi pensji i trzymają pr iw„®oryc®me. Werbe 
dosarlnogo okreMonL-f, ropimbka coA^clioełowjickn 
j(ii$ do mą krewą, którą pasie się na Sfowaczyżine,
a doi w Pradze.

Pod względem narodowym uciska uio Slcwailców 
sto razy więcej, niż inne obce iiairc-ławośoi, a wy­
razem icgo jefi* czeoka ^taf-ystyin, w kwroj me 
ma... ani jednego Słowaka.

Nie mają Słowacy wid ołów na uzya^ajuc sw© 
ich praw drogą dyplomatyczną, pciacstoje -Ul tyl- 
ko argument ogiw  i -miecza.

Łjajlcezenstwo polskie w i non Słowakom udzie­
lić swojego poparcia choćby z własnego intoresu 
W  braci' slowaclcicj mp bowiem PcdsK.a naturalne 
go sprzymierzeńca i druha, w Ozochaoń eaś stale 
gc, elioć nieraz przyczajonego wroga

Osaczeni wrogami, dążą Ozesii do uzyykania na

ąwgBaBpgajaw

—  To ty  nago pc raju cKodziisz? Ricryj się 
zaraz! —  klrz.yknąj na  Hewę —  skryj!

—  Ależ dlaczego?
■— Może zobaczyć któryś z aniołów,
—  A cóż w tom złego?
—  Nil© odzywaj się, .tylko rób co ci każę. 

Skryjmy' się —  mówię ci.
Ledwie znaleźli się pod namiotem z  liści, roz­

legł się głos Boga;
A dam ie! gdziie jesteś?
Ładnie innie urządziłaś! burknął

.Adafu. —  Teraz muszę wię tłum aczyć przed 
Bogiem.

—  Bo i .ooco się skryłeś? Bóg jest zdziwio­
ny- N igdy tego przed nim nie czyniłam.

—  Ech! bo 00 ty  wiesz! —  btzańiąła lekce­
ważąc© odjsotwiedź.

Adam znał wraz z  icałyna rajem  zakaz Boży, 
lecz. nio rozmiawiając n igdy z  wężem, niia wie­
dział o prajwaich cdow icka. Bał się więc i choć 
wstydził się ipi®ed Iłową, lekko pcicząi trząść 
się przed karą.

;— M jjJzm y ! — radziła Hewa. —  Nie rozu- 
mioJnr, diacy.ago ty  się boisz. Czyżbyś nio wie­
rzył w  Boga?

— W olę ©dspoiwiedzieć z ukrycia.
Bóg zawołał w tej chw:li po raz wtóry;
—  Adami©, dlaczego kryjesz się przecieraną? 

Bogiem twoim?
W tedy .Adam, zapominając, że nazwał Rewę 

sw ą niewiastą, towarzyszem, przyjacielem, za­
wołał na cały  ra j głosem, jakim  następnie wo­
łali uc7.nia,c,y:

—  To nie ja, Panie Bożel 01 to nie jal To

wiwu

Ileara, ta niewiasta, k tó rą  stwciyyłoś, zerwała 
owoc z drzewa wiadomości, dała  mi go, abyrm 
zjadł. Jabym  tego niie zrobił, Patntó Boże! 
\Vierz mi, że jestem poslitony  Tobie i nozka- 
zom Twoim

Piorun oburzenia Bożego, wywołany sic ..mmi 
Adainia, zagrzm iał nad światom.

Adam, nie rozumiejąc jago zmaczcnia, odsu­
nął sio od Hewy i ]radł n a  kolana.

— Wiesz — mówił Bóg —  że Hebrie wolno 
czynić w- raju, jak a  jej wnilu. A ty  —  żali tak  
czynr mąż niewieści©, prząjacuol przyjacielowi, 
jako ty uczyniłeś? Wynijdzi©sz przeto z raju, 
w ynijd/iesz precz na tuJaczkę —  w ołał Bóg.

—  Z Hewą? — nieśmiało podniód głowę 
Adam i przysunął się dio nićwkasty.

—  Adamie! A icóżeś ty  uczynił, by  TTcwa 
raj dla ciebie oput-cić nriała.? Hewa pozostanie 
tu taj;

Zapadła cisza, gdy odszedł o© nich Pam. Zaę- 
kany, zbolały, odepchnięty jrraez Stwóiicę, p-iwy- 
wlókł się Adam do Hewy.

—  Pomóż! —  wy.n^ał się jęk  z jeg© piersi. — 
Ni© clicę zostać sam, bez ciebie. Daruj, nie daj 
mi zginąć!

•Lecz Hewa milczała, i ty lko czasem spadały 
z jej oczu gdyby krople roisy, o  których nie wie­
dział je lc z e ,  że są (o łzy... albowiem płakała 
po raz pierwszy.

• A gdy nadszedł dzień, stanęli u bram raju 
archaniołowie z mii©C7.aiiii ogmsretm, by w y­
gnać Adama, :

Jakież jednak było ich zdumienie gdy u j­
rzeli. iż wraz z nim ;dzre H ew a

I  skłoniwszy przed n ą  swe pionriemiste mi© - 
cze, rzekli;

—  O łiewo! azaż nie powiedział Pan, że zo­
staniu eż z nami w  raju?

—  O Hcwoł co czynisz? —  zawołał wrąi_ i za 
trwożony, skrzydłami zaszumiał posępme na 
pożegnani'©.

—  Idę nai wygnanie z Adaraem. bo przccici 
raejtł Bóg. że wola meja —  uzyni jako chcę

— W k d zy  się w y r z e k a sz ?  Raju?
—  Nie mogę zostawać go sam ego'
—  A wreszli. co uczyni' Adam z tobą poza 

rajem ? Zważ, iż tam  rozpocznie się jego pan© 
wanie.

Hewa ebei-sia coś odp©wi°d;'-itcć, Adam wsze­
lako szarpnął ją za rękę i syknął.
' —  Nitę r,©7.wit*-m ci rozmaawać 5; weżem!

Bug, patrząc a© ,swe,go tronu z dumą na He
wę. rzekł do węża:

—  W ynijdż za-nimi! Będziesz pełzał po zie­
mi aby  nie zapoensiała o krzwwdzie. jaką wy­
rządził Adaim jej i rodowi ludzkiemu.

— A gdy zbyt wielce zacięży nad nią siks 
Adama, zjaw się przed nią, by zroauniala., iż 
jwsłannkńwenł jej jest dokończyć dzido  m o jc  
ukąszyć A dam i. Wówrezas bowiem znajdzie 
drogę pow rotną do raju dla siebie 1 dla Ada­
ma." A wówczas także skrzydła twoje wyrosną!

  0  Fl6wo! Kiedyż zaszumią z powuotam
słowy dla wężowe?
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oralnego kontaktu z Rosją, a  mcstem, wiążącym 
aosję i Czechy, ma by ć Małopolska Wschodnia, — 
Dopóki fetować zyz-rui nie odzj ska ni /podległości, 
a ad Polską będzie wisieć wiecznie, jak urocz Da- 
moklesowy, groźba porozumienia czesko-rosyj- 
ikk-go kosztem Polski.

T akie poglądy rozwinęli trzej przedstawiciele 
aicprdlełośc-iowego ruchu słowackiego..

M;.i j e d n a k  t a  s p ra w a  i  s t ro n ę  o d w r o tn ą ,  o  ozem  
pisze p. J. Kurnatowski w  o s ta tn im  „ T y g o d n ik u  
P o lsk im 11. Oto j e g o  s te w a , k tó r e  p o w ta r z a m y  n a  
f a lk  o w itą  odpowiedzialuL-ość ic h  a u to r a :

„Dziś — wbreV. wszystkiemu, co się u nas w tej 
Sprawie mówi i pisze — fełowaey są ■wolni. W Sw. 
Marcinie lurczauskim ogromny gmach „Malicy 
Słowiańskiej11, skor.fiskcw/nny przez Węgrów, zo­
stał zwrócony tej instytucji, która pod enorgioz- 
n* m kierownictwom pp. K-re-camerego i Szkultetic- 

•go św.etnie się rozwija, liczy o-kcło stu oddziałów,' 
rozrzuconych po K ra ju , wydaje książki i pisma, o-r 
ganizujo b ib ljo ie k i ,  -czytelnie, kursa — słowem pro­
wadzi bardzo intensywną akcję w duchu czysto 
narodowo-kulturnlnym, stojąc na gruncie apoli­
tycznym i wyznaniowym. Księża katoliccy, wsie 
i osady katolickie również interesują sio „Maticą" 
i popier iją ją. aczkolwiek dotąd opiorą się ona 
głównie i:a ludności protestancki'j, Sw. Marcin 
pi siada, oguócz „Matiey11, drwię wielkie instytu­
cje narodowe, a mianowicie Muzeum eteiog-rafiez- 
no-przyrounicze i Dom indowy. Pod 'względem po­
litycznym 6w. Maren Turezański jest ośrodkiem 
stro-nm-ci-wa porodowego, które dąży do osiągnię­
cia autonomji w związku z Czachami.

W Bratiskme (Prcszburgu), stolicy kraju i je­
dnocześni 3 glównem mic-ście niesłychanie ży-zmej, 
słynącej winem i pszenicą Słowacji naddunaj- 
tkiej, koncentrują się nowe instytucjo gerpodar- 
cze io światowe* zakrojone na wielką skałę, a  więc 
przede wszy sAkiesa Ceiiitnia Związku kooperatyw 
rolrych z olbrzymiemi składami maszyn, nanzę-lzi 
rolniczych, nawo-zow sztucznych i t. p., następnie 
kilka wielkich banków słowacki-ch, saiożonych 
tlia popierania wtościańst-wa-. Tam powstał rówaioż 
nowy u’ wersytet słowacki, kilka gknoaajów, 
pism i pw ażny  miesięcznik naukołwo-ntorracki, 
redagowany przez dra Slavika. Podkreślam, że ję­
zykiem tycli wszystkich podstawowych, obliczo­
nych na dalszą przyszłość instytucyj, jest język sio 
rocki.

W Bralisła/ie ma swoją główną siedzibę stion- 
aictwo a gTiarao republikańskie, ooś w rodzaju nu- 
izycn piastowców, o dużo wyższym poziomie in- 
tolektualno-etycznym. Kierownicy togo stronnic 
twa są jednocześnie głównymi sprężynami różnych 
słowacki ;h inotytueyj bratyedaiwskich. W stron­
nictwie tern przeważa przeświadczenie, że zupeł 
n.t i natyclmiiaj-towa autonamja Stowocji byłaby 
niekorzystną dla lu lu  słowackiego, a t-o z tego 
względu, że węgiorocj właściciele i dzierżawcy 
ziemscy, 0’?az miojska ludność y^gietslrio-niemioo 
kc-żydowska osiągnęłaby znaczne wpływy jw au­
tonomicznym sejmie skwpekim, z kraj-wdą rdzen­
nego ludu słowackiego. Dotąd burżuazję słowacką 
reprezentuje kilku większych właMeieii ciemaldch 
i kilku fabrykantów ze o w. Makulasza Liptow­
skiego. Sejm słowacki w toj chwili z łatwością 
mógłby się stae narzędziem eu-ctajo*emskich 'kapi­
talistów. Poza tern wszystko, 00 lud słowacki m*- 
źe obecnie zdobyć, to właśnie m a W szkolnic­
twie większa część książek i podręazników naulio- 
wych napisali po słowacku Czesi, wobec braku 
inteligencji słowackiej. Urzędy, o ile możności, 
są obsadzano przez Słowaków, n. p. wszyscy żupa-- 
B-owie (wojewodowie) są Słowacy, a i Więksac-ść 
-urzędników administracyjnych i sądowych jest 
słowacka, inteligencja słowacka z dyplomami uni- 
wersyteckiemi składa e.ę >■ tej chwili 7. jakichś 
cz.jOiystu osób, z których trvy *»varte, to -protes- 
tanci z rodzin pastorskich, wriajseuwe z sobą sleu- 
zjnowam. Ci ludzie, silą rzeczy, jako jedyna inte­
ligencja słowacka, rządzą krajem, locz 1 oni nie 
stoją na.gruncie wyzaiaiiowjm i raWKgiefnójp, (ka­
tolicka w miarę tego, jak się wytw.uirza, obejmuje 
również sianowiska. Jednym iz organizatorów’ 
Targów Wschodnich w Bratysławiu obok protes­
tantów jest katolicki ksiądz Kol te k .

Rola Poldkow nie polega bynajmniej na wtrąca­
niu się w wewnętrzne stocunki snowcckie i na wpły 
wanto na nie w tym lub innym kierunku. Powin­
niśmy jedynie wiedzieć, że znaczna większość na- 
rodu słowackiego stoi na gruncie państw  swiośca 
ezesko-BiOtyackiej, że obacny s-tosundc Ozcch ckj 
Słowacji żadną miarą nie może być podciągnięty 
pod pojęcie ucisku i gwałtu, i wreszcie, że inteli­
gencja słowacka, o ile nie pnumie naszych wska­
zówek politycznych, o tyle chce wejść z nami- w 
stosunki kulturalne, naukdw e i artystyczne. V/o- 
bec ogromnej bliskości językowej, całe piśnńemnic- 
two polskie jest dfrf Słowaków dostępne i oni chcą 
-z niego korzystać. Dajmy iiu więc to, czego pra­
gną, 1 nie uMłuj-iny pomagać Łam, gdzie miko na­
szej pomocy nie potrzebuje-1.

Listy z  prow incji
Tarnów, 8 wrześni-.-.

(Drożyzna, ■— „Ton, którego biją po twarzy’1).
Mimo pięknych w calem tego słowa znaczeniu 

zbiorów w powiecie taniowrskirn, drożyzna szaleje 
w zawrotnej f/trabandzie. Zaczynając od. złiożu 
i mąki, wszystkie towary skaczą w cenie z go­
dziny na godzinę. IV ostatnich dopiero dniach 
pszenica spadła na 22.000 Mkp. ®a 1 q., mimo to 
mąka w skb pncli doctiodzi bOO Mkp. za 1 kg. Bar 
dzo c-zęsto tego ehkba nawet dostać nio możca. 
zależnie od humoru panów piekaizy. Rzcżnicy 
również mają zmienne humory, to toż mieliśmy 
kilkodniowy strajk w czasie którego aai mięsa, 
a-ai wieprzowiny kupić nie można było. Jeżeli zaś 
jatki są otwarte, to spożywcy muszą przy kupnie 
mięsa Irać -wszystko na dokładkę, która docho­
dzi pełńmy zakupowanego tapram. Bc cpróoz ko­
ści, któro jeszcze są przydatne ma rosół, otrzy­
muje się kawałki wątroby, płuc, TÓ żne nieprzy­
datne Roki, zęby, kawałki szczęki etc. Tasama 
dro-żyziua dotyczy pirwie wszystkich tOAzaróiY co­
dziennego użytku, ule wyłączając tjton iu  i  pa- 
piorosów, których konsument d-ostać nie może, ale 
w zamian każdy kelner służy gościowi za baje­
czne eony. 1 to  się dzieje pod okiem władz.

W re<sta-ura,-jach nie lepiej. Cony bez powodu 
fJhdcioei toę cocLzieninie. Dśiłsia(j mały JtJeiUBzek 
wódki plaoi&z 50 Mkp., jutro już 70 Mkp. I  co zn 
wódka-?! Z wyjątkiem nielicznych handlów, 'wszę­
dzie, nie wyłączając trestauraicyj, mających pre- 
t&n.-ję do pierwszorzędnych, podają do picia 
wstrętne emetyki, szkodliwo zdrowiu. Na piwo 
może sobie pozwlolić bogaty -człowiek. Potrawy 
podaje się ohydne, bo wlaśoiiciole ■Yiedzą, że po­
tulny gość wszystko zje. Za k-rwaloc-zok chlcba 
płacisz 35 Mkp.; jeżeli płyn bc-iz smaiku i -zapachu, 
zwany zupą, pragnit-az z pomocą maggi uprzy­
stępnić dla podniebieniu, placisiz za tych  parę 
krolpi osobno 60 Mkp. O ochłapach, -ziwanych 
s/.umme pioczoną cielęcą, czy netow ą, lepiej nic 
mówić. Zdaje cię, że Tarnowianie żyją jak gdyby 
poza prawom, bo za drogie pieniądze otrzymują 
rę c z y , szkodliwe dla -zdrowia. I śmiać się trze- 

jba, że ustawy o prohibicji w sobory i niedziele 
przestrzega- się skrup ula tni-e \m y  pomory apaoralu 
pulicy jnego, a  tymczasem tesame wlpjdze pozwala­
ją truć ludzi potrawcuni i tiairojamii Apeluj&my 
przeto do władz kompetentnych, aby jaką taką 
epicką o-toczyly konsumentów i me dypuszoza-ly 
do tego, by w niektórych k ted ach  za potworne 
cc-ny ludzie tracili zdrowie.

iStaramam lacrdto rucliliwoj firmy Stódena zje­
chał do naszego miasta teatr Siełderzyńskiego, 
który m- scenie „Sokoła I.“ ^ s ta w i ł  głośną 
sztukę Andrejewa pod tj"Łulem: „.Ten. którego
biją po twarzy'1. Rolę tytułową po mistrzowsku 
odtworzył p. Nowacki, artysta, teatru „Bagatela'1, 
przyjmowany wprost owacyjnie przez -publiczność 
iarnowiską. Z innych ról należy silnie podkreślić 
relę Consueli, zagraną « wielkim wdziękiem przez 
j.-. Kubańską. Rola powyż-sza została konsekwen­
tnie przeprotrudzo-na od j ieiuwszcj do osta-tiniej 
sceny. Widownia była przcpełraona.

f  ! □  I m
K r a k ó w , 13  w rześn ia . 

P olska ' s t łu k ą  ątichiteklteinicz-na' p o n iosła  n ie­
p o w eto w a n ą  stra tę . W c z o ra j w po-ludnite zm arł 

Krtikówilie p'o d łu ższe j eh  o rób i o -zn a n y  tv sze- 
lokiieh lciofcicłi c-bylwate-lstwa krakow skiego - a«v, 
tyLstagirc.łiiitekt Jan  Zawiie-jski, s ta r s z y  Tttdca 
Im dowgiictw.a m ie jsk ie g o , b. pitofóe-or W y ż s z e j 
^ zł.o ly  przcinysłowto-j. je d e n  z n a jrr y b itu it js z y c h  
przcdslta-wiijiieli archirLioldury.

L io d z o n y  w  v. 1854  V  K trakow ie, syn  zn an ej 
i szaaow asncj w s fe ra ch  ohylw atelsldcli K r a k o ­
w a . r o d z in y  k u p ie c k ie j, y p  u k o ń cze n iu  fib ra* 
ś'.v. A n n y  w  Kr.akehipe k s z ta łc ił  się n a  p.clitećh- 
nLeo w  M en aclijum  i W id d b iu , gdzie' następnits 
p r a k ty k o w a ł w  ełynnem . b iu rze b ar. F e rste la , 
g d zie  "był w- 5 p i  łju-aeo w n k d c  m p la n ó w  nai gm acłi 
u n 5 w ersy  te tru w iedeirs k ie g o . Stu-dja sw e u zu p eł­
n ia ł śp. Zawiiejbłd jpodróżam i d o 'W łoch i N ie ­
m iec. P i er w szom  jręro cbeicleim po p o w ro cie  dlo 
k ra ju  bc ł D om  zd ro jo w y  o ra z  k o ś c ió ł w  K r y n i­
c y . n astęp n ie  b ra l u d z ia ł w  lic z n y c h  m ię d zy n a ­
ro d o w y ch  komkuTtisch mai b u d o w le  lernjowto, a 
m. in . na bradowę S ch ro n isk a  łkń. L ubom i t s i e -  
go , n a  gm ach  K a s y  O ^ c z ę d n o ś c i w e  L w o w ie  
i inne. WrszyStIcio p o w yższe  p ro je k ta  i b udow lo 
b y iy  w szek tk o  przygotow a-n icin  do n a jw ię k ­
s z e g o  i  najpdtękriie-jtsz-ogo d z ie ła  Z uw icjiekiego, 
k tó r e  wslawiiitó im ic  je g o  w  P o ls c e , d-oi buaio- 
v>y g m a ch u  Tcclirnu m ie jsk ie g o  w  K r a k o w ie , 
c-ii w a rte g o  w  dniu  21  p a źd z ie rn ik a  1893  r.

W  d w a  la t a  później z r e z y g n o w a ł Zaw i-ejski 
z p o s a d y  prcfc-eo-TR w y ż s z e j s z k o ły  prze-mąmło- 
w e j 1 prziemófeli-zy się do W iednia,, rzucił: si<j w

wir gorączkowej nracy zawodowej: Ncjcelnlej- 
szemi z tego  okresu były pro jek ty  kpakussowe 
na Muzea techniczno-przeniTOtowe wr Kralcowie 
i we Lwowie oraz projekt na pawilon wiedeń- 
S a  n a  wysteWę paiyską z r. 1800. W  tym  toż 
czasie- praiaa- wiedeńska wrogo wj.otąpoła prze­
cie/ Zawtticjskfemu za ostrą k ry tykę urządzeń 
bezpieicz-eństswa w oporze r.iedeńskiej, skut­
kiem której było. zamknięcie sal redutow ych 
dła zabaw publicznych. Z tegó  też cz^su datu­
je się św ietny projekt monum entalnego Wodo­
trysku pod nazwą »Cii a team dlea«f«, w ykona­
nego d la Paryża.. P ro jek t ten obudził niezwy­
kłe zainstePesowainTie śmiałością 1 oigant-yczno- 
ści-ą pomysłu, mogącego liyć porównanym z  po­
mysłem tlwórcy wic-ży Eiffla. W r. 1900 nie mo­
gąc węytrzymaćfw-e wrogiej dla siebi-e atmosfe- 
rz>e wiedeńskich kół facłiowycłi, pow rótcił Za- 
■wiejski do Krakowa i Aystąpił do służby miej­
skiej, mianlowamy kolejno aitcłiit-ek-tem miasta, 
radcą a  w-re&zeie naczolnikiem budowmtótwa 
miejskiego.

Od! chwili pcdjęteia pracy w urzędzie budo­
wnictwu nitoj&kmgo, cały wysiłek wiedzy swej 
fachowej i trdentn oddał Zaw/iejski1 niemal wy­
łącznie na uslngli-rodzinnego miasta. Projektuje 
cały szereg- wrażnyich i wielkich rozmiarami 
gmachów puhłkaaych  miejskich, któro są jogo 
dzic-tcim i m ają w ybitne ynetno indywidualizmu 
siwego tiwóncy av po-myś-le i wykonaniiu. Tu na­
leży gmach Abadcimii handlowej, 14 budyn­
ków nowych szkół miejskich, pirzebudciwa do­
mostw obok kbścioła śwr. Idziego i cały siziereg 
pięknych budowli prA-w-atHycli. Ostatniem dzie­
łem, k tóre z-akończyło szereg świetnych sukce- 
■aów fachowych Zawaejćkicgo było odznticafaiie 
I nagrodą tjogio pięknego projektu na gmach 
Polc-ztowtoj K asy Oszczędności vr Krakowio, i 
pToćieikt n a  budowę Akademji górniczej w Kra­
kowie. i

Zo śmiercią Zawiejskiego schodzi do grobu 
jeden z w ybitnych twórców i przed.stalwick.l1 no- 
AYCczcsnego atylra w bud-ow|iieitw,ie, pełen in- 
■we-ncji i polotu, unnejąey łączyć airlytslyczro 
piękno z wygcldą, komfortem i estetyczną linją 
rysunku.

W życtiu p-rywa.tnem, jeden z najwprełiszycłi 
i najdowcipniejszych ludzi ciru-zyl sie w szero­
kich kołach Krakowa AYyjątkową popularn.oś :ą 
i sym patją. Przed kiłiku miesiącami zajtadł nai 
ciężką chorobę wewnętrzną, k tó ra  szybko stra-^ 
wnła jego organizm. P łgą znaczną przyniósł mu 
pobyt w  umiłowanej Krynicy. N agły krw otok 
w ew nętrzny położył wczoraj kres jego życiu, 
k tóre pozosita.woło po sobie w dorobku kuli ury 
narodowej piękną i trwałą kartę . W. Dr-

Pcgrzc-b śp. Zawiejskiiego odbędzie się we 
c/.Awartok o godz. 4 po południu z domu żałoby 
jrz y  ul. Łobzowskiej. Pochód żałobny zakzy- 
ma się przed teatrom  im. J. Słowackiego, gdzio 
dyrektor Trzciński wygłcoi żałobne przemówię-
V, .lŁ ̂  * t '•VJrito> 1 1 ~U •

K R O N I K A

5rt*s t ó i

Kraków, 13 września-
Wczorfiij przed godziną 4 po południu, w chwili,1 

kiedy ze szpitala gmrniz o nowego przy ul. ‘Wroc­
ławskiej nńał w yruszyć orszak pogrzebowy ze 
zwłokami 25-letmego pilota śp. Józefa- Buiiięglia, ' 
który zginął tragiczną śmiercią naJoŁniEku w Ita- 
kowieach, ogrotfmę tłumy publiczności zgro-macky-1 
ły się przed pla-ccm szpitala, by oddać -zmarłomu 
ostatnią posługę. O godz. 4 rozległy się dźwięki 
ina-rsza żałobnego i k-on-dukt ru .zył, poprzcidty.ny ‘ 
pr/v7 oficera, i oddział lotnikóry w hcłma-ch sztur­
mowych. Za postępującą dalc-j orkiestrą wojskową 
nic&iono na, śmigach ac-ropła-ncwych hozjńe w-i-eń- ‘ 
ce z żywych, kwiatów, których 'Szarfy trzymały 
delegacje wojsk«Avc. Za postępującą drugą orkie- 
?tią «'oj»kcAYą sze-Ił żołnic-rz z krzyżom i lip.pelajn' 
AYCj-kowy. prowadzący kondukt, poczem* posuwał 
się rydwan z kailłuba. samolotu, zaprzężony w 
trzy czarno konie z wysoko umieszczoną w górze 
trumną ze zwłokami śp. Józef-i Buniagla. Na. trum­
nie umieszczono hełm lutniczy.

Za karawanem szią-rodzina zmarłego oraz kor­
pus? < ficer&ki lotników wśród olbrzymich tłumów 
ludności, koniec pochodu zamykał oddział piecho­
ty. Oiszak żałobny pw,-urwał się z trudem w,,ród 
i-ieprzcjrza-uych tłumów, ustawionych pb obu 
st-roaach ulic aż do samych wrót cmentarza rako­
wickiego. Gdy zwłoki lotnika składano do mągiły, 
'wysoko w  górze krążyły ra d  einent-arzem samo­
loty.

P r j j  jntefe ł ZEfeawacfl, #kradkacb I zapteasfi
k p a m i ę t a j m y

- ś S K s S e t e  S M y  l a f i s s a

Kraków^, 13 września.
MIANOWANIE JEN . OSIŃSKIEGO. „Rurjor
arszaiYfJu1 donosi, że były dowódca okręgu 

kruków skiogo jenerał AleksiandcT Osiń&ki mlaiiio- 
wariy został szefem adininiątracji mimster-stwa 
wojny.

GOŚCIE ZAGRANICZNI W KRAKOWIE. Do
inspektoratu anoji w Krakowie telegrafował puł- 
kowuSt Takcusłii, w ojskowy attache japoński w. 
Bcrliiaie, że przyjedzie na jedon dizień do Krakowa 
w diuodiz-j do V airs7awy.

Do K rakow a przyjeżdża człouok z+igrainic-zjiy 
. olskiej AJcademji Uuiiejętnośe.i, proicsor uniwer­
sytetu w Lej dat e 4 an Wijśk. Iniier.iecn woj jwody 
Joraiiroiwsildegt) powita gościa -starosta d r Bid.

Do Krakowa pr/yjcehała łady Tyrell. żona wy­
sokiego urzędnika M. S: Z., aogiełakiego refćrcmta 
sprawy -perskiej na konforoneji 'pokoj-ow/ej. Pia-n 
Tyrrell był rzecznikiem Polski w sprawie Gdań- 
sica. Lady Tyrrell jc*.?t siostrą znanego prolbsora 
uniwereytet-u oxfordzkiego,- FrainicisKka Forteoue 
Uujuhairt z rudzlny dziedzicznie zwią-zancj z Pol- 
aką. r a n i  Tyrrell zamieszkała w pałacu -pp. Po- 
to-okioh arzy  ul. Brackiej Wo wtorek -na cześć 
gościa odbył się objtel u  rotm. Pusłowiskiogo, aid- 
jutanta jc-n. Szeptyckiego.

WYCIECZKA • MŁODZIEŻY FRANCUSKIEJ. 
Ccie-m ułożenia programu przyjęcia mliudtdeży fran­
cuskiej, k tóra zjeżdża d-o Knakowia 16 bm. w so- 
botę, ukonstytuował się w Krakowie apecja-lny ko­
mitet, zio-żony z przcdstawi-cie-li wszystkich sfer 
c-bywatekstiwa krakowe.kiefro. Komitet odbył v'ozo- 
raj posiedzenie i uchwalił program przyjęcia, wy- 
eiec-zlu. Na dworcu po-wit.ają gości delegacje mło­
dzieży zakV-dów naukowych Krakowa oraz od­
działy harcerzy’ i skautów. W skład wycieczki 
wchodzi 110 uczniów i B profesorów.

ZAPIS NA AKAD EM JU UMIEJĘTNOŚCI. — 
Zmaiły dnia 6 września br. w K-rako-uie obynva-tel 
ziemski śp. 'ATadysław Fedarówiicz, mę»s*ł sy/o 
miaiąi&i zicamskie Krzorz-owico z Bó-brką (pow. 
przeworski;, ora.z K iw ic ę  z Gostynia (pow. cie- 
s-zam-wski;. n ad ti pewne pap-icny i przedmioty 
wartościowo Polskiej Akadcmji Umiejętiiośoi w 
ł&akc wie z tom zastrzeżeniem, żo cały ten mają­
tek po wieczne czasy staaiowdć będzie oddzielnie 
atduiir.i.-lpo-w arią całość jako fuftdu® im. Wkidy- 
sła,-wyi Józefa Fedorowicza herbu Ogimiec. Caysty 
d-ndiód z funduszu ma być użyty na stypondja dla 
mir,dych ludzi, poświęcających się nauce rolnictwa 
i studjom leśnictwa, częścią n a  wydawnictwa z za- 
l-TCSU agronoiaji i leśnictwa i na  nagrody dla spe­
cjalnie zHsiftgńycli czy t-o autorów, czy studentów 
1 tego zakresu. Spadek t-cui obciążony ziostal pcw- 
aiomi legatami w pieniądzach i obje-ktaeh -na- k o ­
rzyść rodziny Hi-iarłogo, jego służby, na  rzc-cz W a­
welu i Muzeum Narodowego w Krakowie i pewiuo- 
mi zapisami dla ubogich i instytucyj ctobroczym- 
nyoh.

O SANACJE STOSUNKÓW POCZTOWYCH 
W OKRĘGU KRAKOWSKIM. Ciągle dochodzą 
nas fk/.-rgi na fatalne luu-kcjo-nowanio naszej joocz- 
ty. Zuar.y nam n. p. fakt, że łiet, nadany, jako 
„jwłecoiiy cxjucsń‘1 w Zakopanem, zosła-l doręezio- 
ny adicsatowi w Krakowie dopiero w ceV'-artym 
dniu (wcale uie w dniach strajkon/ych i p r/y  d o ­
brym adrc.de;. Listy, w-rzuoo-ne w śródmieściu, a 
adresowane n. p. do dalszych dzielnie w Krakowie,; 
przychodzą w trzecim dniu i t. d. Wszaik to trochę 
*a długo, tf -

W sprawie tej zwrć<-iła się kraJfowska Izba lian- 
d lfw a i pizetmysłowa do tutejszej dyrekcji poczt. 
Ib  wnież stosunki, panujące obecnie w głównym 
urzędzie pocztowym w Krakowie przy nadawaniu 
listów polc-conych, dające por ud do uzasadnio­
nych żalów publiczności, skłoniły Izbę do wysto­
sowania do dyrekcji pcc-zt i telegrafów zażalenia, 
w klórcm wskazano na brak odpowiedniej il-aści 
urzędników, przyjmujących listy polecone w tym 
urzędzie i spowodowany iem powoiny bieg urzę- 
dt u ania pmty '/naieznej R' śri in-teiose.i ćw, szeze- 
g tjn ie w jpor/.e wiec-zorud.

j / r a  z\m’óeivi -się ite dyrekcji o y.ydanie / a i/ą - 
rm i, któreby p rz jc”viń.ły się d i  sanw ji ty h -y»- 
isuaków, narażajązij cli publiczność, a ?.wlais:cza 
sfery iiaudl-owe i przemyskiwc na liczno przykrości 
i niepotrzebne koszta w razie na Liwa-nia listów za 
dodatkową opłaną w godzinach poza urzędowych.

ZBRODNIA NA TLE MIŁOSNEM. Oncgdaj w ie­
czorem rozegrał się v> Kocmyrzowie pod Krako­
wem niezwykły drama-t na tło zp.v,tedizLonej miło­
ści. W opasie, gdy Tcdzirua Kozika, tamd-jszego 
gesp-Cidarza sied-ziala przy wiecz-orzy, -nagle z za 
okna padł strzał rewolworowy, który  ugodził 
śmiertelnie w głowę Ma/ją Kozikównę. Obecni 
^'.uwa-żyli równocześnie stojącego we franuudize 
okna' 24-lfctuiego Stefana Habera z Krakowa, k tó ­
ry niebawem zinicr/ył po raz drugi do mtrzeazo- 
nego K ozłkównej, Faizdałskicgo, lec-z -chybił, gdyż

kuła przeszyła tylko -ręki-w ubrania Pfflziłal-sfciogp 
Haber zbiogł i dopieio w 2 gmiziny potem areszto­
wano go na stacji Grzegó 7,ki w Krakowie. We­
dług zeznań Ilabera była to ze strony jego zem­
sta za to. że Kozikównn porzuciŁ. go, zaręczając 
się z Uazdai.-ękiin. Habera odstawiono d-o wię-ziei 
sądu okręgowego kannego w Krakowie, gdzie bę­
dzie oupowiadal za skrytobójcze m-ordoratwK).

OTRUCIE. Przed kilku dniami -zasłabła nagle 
Atuia Struzik, zamiesakala w Rybnej koło Li,szelc 
V. kilka godzin po-tóm wśród strasŁiiyc-h boleści 
StruziKOwa- zmnda. Pracprowa-izom sekcja zwłok 
w zakładzie ni-edycymy sądowej w K rakoifie wy­
kazała, że. Struzikuwa zttitała otrutą propa^ata-mi 
slużąceini do trucia szczurów. ŚlodziiYio policy;jnt 
ustaliło, że Struzikową otrala jej córka, 22-let;ni); 
Franciszka Ilyluwa, znama w okoliry •złodz.iejlca 
Zemś- iła sic ona na imdoc za to, że ta, nafyornir.alp 
ją, by zmieniła, tryb życia- Zbrcdsiiarkę oA-ta-wro- 
uo do więzień w Krakowie.

W IELKA KRADZIEŻ. Prw d kilku dckwuii do 
mieszkania Andrzeja- Zydka onok folwarku Tryni- 
la.tis pod Bochnią, włamali s"ę niezunni spran/cy i 
skradli ó ainierykańóide fcufiy, kto /u rozbili za 
stodołą. Zabrali oni 160G dola.ro\Y oraz -zup-iinic 
nową gprdc-rcbę mę&ką i dams-ką, biżuto-rj,. Ad. 
Szki-óa wy'nwoi około 7 miljonów marek, jnócz 
podany-eh dolarów v/ go-tówioe. Dochodzenia w 
toku.

Z kraju i 78 świata
DZIENNIKARZE JUGOSŁOWIAŃSCY W W a R 

SZAWIE. Do W arszawy przybyła dnia 12 bm 
w vcico*a dzieiuiikarzy jugcc-łówdańskich. Człon 
ków wyciec/k.’ podejmował Syndylcat uzieawńlaaEj 
war^zawisikich w Iiotelu Enrapejtskim. O godz. 9 
po .południu dziennikarzy jugosłowiański eh przyjął 
w Belwederze Nr-c-zelmik państwa, a  o godiz. 6 wie- 
czoreim odbyło sic przyjęcie w posolstMlo j.ug-o- 
słowiańslue-m.

BUDOWA PORTU V! GDYNI. Wobec wielo­
krotnych mylnych inforaiaeyj w prasie o przerwie 
budowy portu vy Gdyni, mmu-terrt-wo przeuny słu i  
handlu nadesłało do „Kurjora Poramuego11 następu­
jące wyjaśnienie:

Budowy portu w Goyni nie przerywa, się. 
Wpr;endzic kredyt- na rok 1Q22 piaezraacfnain^ iuż 
wyozeroano, a  również i sumy udr/.]"’’' '  w-z 
sejmową Komisję budżetową są, na »_ —. 
wo-boc YuffiWżSfca d.rożj-any, ale ministerstwo prze­
mysłu i handlu robi starania a  dalsze doda-tbetwe 
kredyty. Rząd nio zamierza przerywać budowy, 
czego diowouizi fakt przyjęcia ptftez Radę minl- 
etiów wTiiodiu minisierstwa praemytsln i uaimdlu o 
ńilpoTrłe p te u  w Gdyni i 'iip-owwórtreBiie gto 4do 
wnieBiorin, wniosku tego do Sejmu usnaiwoop-wtae-
b°-

•ZJAZD CZLONKoW ZAWODOWEGO WIEL- 
E1EGO PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO odbył si(j 
wc Lwowie 12 bm. Przybyło 50 uczestników z caa 
lej Polski. v

ZJAZD RESTAURATORÓW, KAWIARZY 1 
HOTELARZY'. Ze Lwowa telefonują nam: Praca 
dwa dni odbywał się we Lwowie ejatzd reazauraton 
-rów i hawiarzy z całej PoLskiL Uchwałouio stwo­
rzyć ccm-unałay Związek zrzeszeń go&pudniio rcistau- 
racyjnych z siedzibą w Wa-rs/aY/ie, oraiz rcBcduaję, 
.■wiraicającą uwagę rządu i Seimiu n a  koniecizność 
objęcia hoteli spocja-l-nym doda,tikieni do us-zaiwy. 
o ochronie liokatorów. WFońcu itenwalono jedno: 
myślną ak iję  w sprawie wyborów i przyłąezemio 
się do programu zjednoczenia, m-icez-^ziańskicgo.

64 OBROŃCÓW W PROCESIE FEDAKA. Li­
sta obrońców w procesie Feelaika powiększa się 
ciągle, do wczoraj dosięgła cyfry 64. Do obrony 
T edaka zgłosił się też ojciec jege, ladwoka-t d , 
Stefan Fcdalr, k tóry przed kilku miesiącami był 
ai-eszt.owany pod. zarzutem współudziału w w ar 
eholskiic-h kn-awaiina-ch młodzieńców ukradńsińch 
lociz dla braku konkretnych doivcxlów zto tał uwol­
niony. Rozprawia rozpocznie się 18 bm. i potrwać 
ma 12 dni.

PROGNOZA NA ŚRODĘ, Przeważnie pochmur­
no, opady, chłodniej.

BggwMiŁ. ałe8agB*̂ a iM.uuMŁ̂  jsg ĵPB3TO3E«awB!jBL ..^rrran:iE9sa«E?gsarig tsa

Żyjemy w czasach, kiedy prasę chrzici się 
imaniem 'po tężnego moear3-tTO«, k tóre bez ar­
mat i aparatu  państwoiwego rządzi światem, 
a: jednak, m ało k to  z Polaków nawet inteligen­
tnych wio o kani, kto  był ten śmiałek, k tóry  
u nas załiożył pierwszą gazetę dawno;, dawno 
teiiuiii, bo już w  roku Pańskim  1C61.

K to był twórcą tej polskiej pierwszej gaze­
ty ?  Był nim Aleksander Gcirczyn, ksiiogarz kra,- 
ko.iv.Tski, ruchliw y, przedsiębiorczy, śwźeJsy i go­
rąco p-o obywaiteisku czujący A przytem  typo­
wy s-iiowankarzc, um iejący przedziwnie pomy­
słowo- zdobypvaó nowinki i opowiadali je. Cior- 
ezyn zaadlrn się zdecydował na wydawanie- ga­
ze ty  state wychodzącej, przeszedł przez okres 
długi wahań i namysłu. YYkońcu jednak przy­
szedł do przekonania, że po okresie istnienia 
blisko dwuwiekoiwcgo prasy ulotnej *) czas 
tia iszed ł i dla prajcy dzk,:uilł-;arakiej, bo wszę­
dzie tak  bywało.

Umocniwszy się w •wierze, żs to, co nazywa- 
my dzisLij ewplucją, wszędzie jednaką kroczy 
drogą, począł Gcirczyn skrzętnie a wytrwale 
gromadzić m aterjał dzienna karski i skupiać ko­
ło siebie grono współpracowników, pra/5ważuie 
koretspond-cmtów. Jako  wykształcony' kidęgurz, 
nńał duże, rozłagłe stoc inki i to rzucił na  szalę 
powodzenia przyszłego swego pism a

Dnia 3 stycznia 1661 r za panow ania króla

*) Od XYr. wieku pojawiały się już u .nos różne 
pisma ulotne, a więc: „awizy”, „nowiny11, a -nawet 
sga,zety pisane11.

dana KaK'micrza., w redakcji, położone' w po­
bliżu kościoła św. Wojciwcha w Krakowłte, wy­
szedł pierwszy na m er tego płsmai, mającego 
być ziarnem gorczycznem z przyrpowieści ewan 
gelicznej, któro się w włeikie drzetno o rozło­
żystych komarach w przyszłości rozrosnąć mia­
ło. Yaeę&raż języku ówtozesny^m znad lxtv- 
dao -śślntte wąiływy francuskie, a ,prasa o tyła 
jegt w artn  io de jeot wk-waem odbiciem cnwili, 
więtc i ty tu ł pisma jest z  francuskiego świata 
zapożyczony, a tam  znów doistał się ca  dzięki 
wpływom łdasyicznym.

Pełny ty tu ł t-tj pierwszej pobkiej gazety 7 za - 
chowaniem ówczesnej pisowni- potkijemy: »Mor­
ki iriu--z Polski c idynaryiny. a z ‘ te  wszystkiego 
ś-wiaia- w sobie zawieraiąoy dłai infbrmacyi po- 
spolitcy*.

Ś&arfto zapicozątkow a no j-rz-tz rartk iego  ksio-’ 
garza kra,i«>ws!dcgo było tygi^Ińikiem  o zinien- 
n-oj objętości od 4— 8 k artek  druku łiczącem, 
czasem n 3t « t  więc/ij, zwykłego wówózas 4 gc- 
foirmatu, dTuk rr.rało gotycki, sty l rzecz prosta, 
zatażony chorobą wieku, a "więc naszpikowane 
było &Jt» makazonizmami. Fhei wszy nuoneir ra- 
w^era praedmo-wę rcckikcji, u ję tą  w  formę indy- 
widuateiej apostiofy  Gorczyna- pod udroseim 
czydelników irypow iedzianą:

>>Nienaganną lubo nową r.-/)zz do tąd  w Pol- 
sz>3 ptraedsiębi-orę. g-lyni uinyrś!ił w ieku te ra ­
źniejszego wiadomości pwzykiadem obcych na­
rodów', co tydzień do- druku poda-wać, o ile 
zdolność moCa. zrdcrae, informować doekopalc 
co się gednego wiottzenia, ta k  w ojczyźnie iako 
y p,o ś wiecie wszystkim  a  raiamowieio w  Euro 
pio y Chraeści-iaństwie dziz-ie, rozmniąc, że tą  
pracą mo-ią (nieityłko cuiioc-is e t politorib.ts *n- 
geniis) wyg -̂oidzę y  usłużę, y  coraz do uznania

y uwagi rzeczy wielkich ad  prndentiaim chnlo-m, 
ad  consilia solida copienda, takim i wńidom-o- 
ściamii drogo ulśwoirzę ale i t. d. t. d.«.

łfam y też tetr. i wzniiajikę o Dpaifrzn-ośc-i 
i o-ddraiie Je j w opi-ekę niawiemu ,w piśmieitmic- 
twłc jwdiskiom jjrzedskw/ięęża.

Pierwszy nnirneir pii-imW zawierał treść zw artą
i1 jedncłita, gdy%, poświęcony był opi-towi »sta- 

■ ' ’ ‘sma
Ma-

—  - Tnu Europyc. wr następnych i|im.erach pisma
widzćmy krótkie kromikatełdie no tatk i: z 
drytei, Pairyża, Rzymu i t. p.

■»M-etrkurjusz P o lk i* , choć w pienrezj'm  nu ­
merze rafetf łia-rwę nieco kosmopolitycznią,. bo 
niiaat o rodzinnych stcsunkiKich, jnówił o ptólo- 
żeniu E urop /, zabiera glos żywotny w sprawach 
krajow ych '-*1), a. z tonu, jakim  o tern tpkza, łacno 
wywnioskować mtożnai, że go. spraw y krajiciwe 
bardzo żywo obchodzą

I tak : już w num erze 5-tym  spotykam y rzecz 
bardzo na owe czai-y ak tualną i  palącą, bo 
Fiisty chama do kró la  polskiego-*. Ittily numer 
zaiwiera znowr szczegółowy i dla- polskiej ów­
czesnej po lityk i zagranicznej ciekawy opis po­
siedzeń sejmsi sdiodimiogrodzłuręo. Prowadbz n'© 
pisma perjodycznego utrudmia Gorczynowi 
w wysokim s to p m i fatainy Stan komunikacji, 
owe sławne opolskie dTogi*, s połskl" n.oety* 
oraz holio poczty, k tó re  powodowały długie 
ojłóźnienia iuhiktów pisma.

Z jmezą-tku 1 MerDunuszc j.ak każda, nowość 
u nas, budzi ciekawość i noeiąga tak , że z po- 
wodz/caiiem .wytrzymuje on ko‘nkureaacje z »pi- 
smanii u lo tnem u i »gazetaam pisa-oemi*; do 
poy/odTionia. tego przyczyniają d ę  ta k ie  i oko-

f )  Dla oma\*iani.a ważnych' epraw krajowych 
Ohirczyn -wydawał numery „ekstoaiordynai-yjać1)*!

bozności zewnętizme, bardzo snrzy-jające, a  mia­
nowicie: dlużsaa obecność dworu królewskiego 
w Krakowie.

T ak  się bowiem dła młodego pisma szczcśli 
wie złożyło, i:?, król Jan  Kaziimiiorz po zawarciu 
traktaitłu z Glimie-lmckim, ajecliał wtddy z dwo­
rem na czas dimórzy do stolicy Jagie-LLcnóiW.

Przez kraj icaiy po burzliwym i krwawym  
okresie »ogmia i mibcza«, po-wiał łagodny 

uimagaiiiony dec-h pokoju przelotnego zresztą, 
ale niemniej skwapliwie powitanego, k tó ry  to 
pokój przyczyniit się do zbudzenia tę tn a  dość 
ożywionego umy&łowego ruchiu.

T aka zmiana nalder k&rzystnite odbiła sio na 
■poiczątkowem istnieniu pisma.

J a k  dalrae  pobyt dwolm królcwekiogo 
v/ Krakov/io wpłynął dodatnio naf ożywienie ru­
chu umysłowego rtamż>e, posłużyć może przy­
kład  następujący:

Oto. gdy intorresy (państwa powołują kró la do 
W arszawy, wyjazd- dworu królewskiego .tak po­
ważnie podryw a b y t młodego pisma, że skłania 
to ruchliwe-gó redaktora do przerzucenia się 
także z iLrakowa, do W arszawy.

Jednakże naeiwjtele na  tom z-yskuje, bo te 
przenosiny dio YFarszawy przypadają j,uż na  po­
czątek togo zańioju um ysłowego i apaitjj w  ja­
ką zwolna nil>y \s  graęskie lmgniiskio pognjża 
sj<; ówczeane spoIte-Z/omów o polskie po- dopale­
niu się oetaitniich łun złotego wieku.

Goranyn —  jak  na rzetelnego p.ioni'01'a  przy- 
stało  — "pragnie przeztwyciężj, ć ten  bierny opór 
ciomneg: ptooacnjiisi, z wytrw ałością ideowca 
walczy z tffai' rzuca nai szalę swą wiedzę,, pracę, 
wielkie ag itacyjne uzdolnic-ni-o, wreszcie cale 
swfoje midntc, a nawet, wierząc w  ofstalioczny 
triusiif zeipctczątlrowiUK-ę,o w Tc trudnych wa-

TFATRY KRAKOWSKIE*
OPERA I OPERETKA Dziś we środę 13 bm 

wr-pa-niaia operetka L. Fałla, „Róża, ótamuułu11 z 
występem gościnnym pp. B. Krajewskiej 1 II. Mil 
lera. Nadto w przedstamdeuiu biorą udział: pp 
Krąmu&ońra, Źelskn, Mhmwice, Sentww^i i inni 
’i ańoe i ewoiucjc ukł.odu btóetoflsbraa E. Kuozut 
skicgo. W alicie II „Taniec wschodni11 cdtańozj 
ptj. Z. Faliciowska i E. Koe-zuislu. Djoyguje ka 
peiLmiota p. tszozepański. Jutro we czwartoc i* 
bm. „fttrasziny dwór11, którego promjerai oObyb, 
się przy wysprzecinuej sadi. te piątek 15 bm. „Ró­
ża Stambułu1'.

runkach pisma, zttozyna d 'i  Tirz-odłużemiia- jego 
w p t ó h  zaciągać długi, przerzuca znów poi ja-- 
kimś czalsiie redakcjo pisma t;o Kra] iny-a.

Tam następuje prz.epowszedni koniec śmiato 
go pioniera- publicystyki połskilej, bo iwrUerz-yc-ie 
le .uir-ziulzają pościg za zadłużonym reduktoren 
i n a  mccy wyroku są,dowego, uzyskują osadzo 
nte G crczyną w wiezieniu za długi.

Po jakim ś czaisćle z- więzieiiiiej przwmiusiowei 
bozózynnośici, BuroRznej do zneszertii, d la natui 
przcidsiebiio-rlczych i bujnych nwaj-nia go fi 

totropijne stowarzyszenie: a ro b ed y  jeunał
niiedług-o już lużyiwa. bo po wyjściu z więzien­
nego lochu szlachete>y marzycie], wtdząe gruzj 
shYpgo g‘0-rąciG limitowanego1 dzieła unnett 
wfcróljce w nędzy-

JLw tragiczny pierwszego publicysty polskie 
go powoduje upa|łók‘ »McTku’iuszai:< i r.a ca-L 
ckieććwtti ła-t odstrasza naśladowców od pode} 
-ruawWMia w Polsce 17 wieku wydawania stan-agc 
pL ^m al

Minie ła t 60 i po epoce mroku pojawią su 
zoirze tej epoki, d® na.m v yd ała  rate-rnmtort 
szkotłnieuwa naTodoarego, Ihjara, Stam.dawE 
Komairs.ldego. Oto, w roku 1728 pojawi się dru­
ga podstawa-- dziennikarstwa polekiego. Poauśita-- 
je dŁurjer Polski1*, redagow any pa zez światły cb 

sieży Pijarów , i ton już nie up*d®te.
»Merkuriusz Połski* powołany do, życila twór­

czą, światłą wolą jedn-osltki, redneow any prze: 
nią w ntuzmiernie tinidiiych warunkach p-rz.e: 
la t 7, iirzypłetczętowany jej bohaterskienń wy 
siłka|mi, jej nędzą «hardą : górną*, ijaj śmiercią 
przedwczesną, stanowi piękną gwiazdę przewo- 
dnia dla ideowej publlicystyki paksktoj po wsze 
czasy. Y\rszytscy dó&tojni publicyści m ają p ra­
wo być dumni- z itaki-ego fKiprzodnika-.

- -  w y f c w i a t n a  w y r o f e Y  z  u  i e p v . ' 3 Z o ? 2 C u a y c l 3  S a f e p y k .
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Czwunefc, 14 września lyzz. N O W a  R E F O R M A Nr. zon

Z TEATRU „BAGATELA*1. Dziś i jutcro „Świt, 
azier i noc“, komedja w fenweh nktaon D. Nico- 
decniegio. W najbliższą sobotę daną będzie „Ko­
bieta, kU)»u zabiL" po cenach o 50% zniżtai/ch.

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: y

Środa. 13 Lm.: » Jutro pogoda*.
O w artck. 14 hm.' Gfiatro pogoda*.
Piątek. 15 bm.. »Ouludld i poeta* i s>Mąż i żona*. 
Soboto, 16 bm.: j>.Tuiro pogoda*.
Niedziela, 17 bm. po poi.: *Dnigi mąż«; wieczorem  

iOdhidki i poeta* i »Mąż i żona*.
TEATR bOPLHA ! OPERETKA*:

- Srcda, 13 bm.: »Eóża Stambułu*.
! Czwartek, 14 bm.: ^Straszny dwór*.
* TEATR ^BAGATELA*.

Środa. 13 bm.: »&tóL dzień i noc«.
Czwartek 14 bm »Sw&. dzień i noc*.
Piątek, 15 bm.: »SwK, dzień i noc*.

Z sal!
Kraków, 13 wrzoSffia. 

SKAZANI ZA KRADZIEŻ W MAGAZYNACH.
i W czoraj ptfzed krakowskim  sądem wojsko­
wym stawali sz^Kego.wey 2 p. 6zw)oleż-erów w 
Bielsku, a to Alfons Sclrultz, Jan  Papiernik, 
Tomasz Kolaor, Józef Sawicki, Józef lini&clći, 
Marcin L enart 1 Jan  Folnarczyk, wszyscy o- 
ikarżcui o kradteie-2 prześcieradeł wojskowych, 
dokonaną w magazwnalck zarządu wojskowego 
t? Bćdlsku. Kradzieży tej dopuścili się oni w 
czerwcu 1921 r. Szkoda, jaką w tedy poniósł 
skarb wojskowy, wynosi 124.500 rap.

PO pirzcprowadzornc-j rozprawie trybunał ska­
zał Alf. Sickultzfl i Papiiieimika, kańdiago na 15 
miesięcy, więzienia1, Koziora i Sawiclóiego ną 
IG miesięcy, pozostałych zaś na 8 miesięcy.

f i  ZaBÓJSTW O n a  p o g r a n i c z u .
W czoraj, również w  sądzi© wojskowym, ro­

zegrał silę epilog znanej sprawy zabójstwa 
wieś.m afii Niramcai prze® żcinierza 19 baonu 
celnego Stanisława Grupę w  pasie granicznym 
na Śląsku cieszyikddm1. Poi preizpńowądzoiiej 
mpssiwab, Grupę uwolniono od w iny i kasy, 
gdyż uznanio, że postępowanie Gruipy zgodne 
było z obowśąznjąeemi pazepioasni wojskowe- 
jni. Brend ad w. d r  Bitaibaium, pnwewodni-^zy! 
pułk. Harasymowicz, oskarża! m j.r Juszczak.

Sksndal^ graniczne
„Kurjer Polski'1 piiszo pud powyższym tytułem:
Pewna A m erykanka, córka, bardzo- wyNtnęgo 

w ż} du publiozuem Stand ,v Zjrónoeaoiiych d: ia- 
łacza, przyjechała na zaproszenie poselstwa swo­
jego w Warszawie z Niemiec cło Poisiki. Zwseczzo

wośoi polskich, a.13 niezależnie od Zagrzobia 
■wyctaiwiają także na własną rękę nip. te a tr  w 
Sarajewie (Koniozyńskiiego) i Splicie, —  Na se­
zon 1922/23 ogłosił re a ir »Narodowy< w Za­
grzebiu prom  jory  ̂Nieb oskiej komedji« Krasiń- 
sldugc, »Przechodnia * K atei wy. >-Przedwio­
śniem Szukiew kza, *Księgi Hioba « W inawora, 
wznowienie *Balladyny« Słowalokiego oraz pro- 
mjerę opery Różyckiego iHros [ P s y c h a . T eatr 
w Osieku zapowiada: sSędziów* W yspiańskie- 
go, »Moralność paari Dulskiej« Zapolskiej oraz 
■opero ^Eros i Psyche*.

R epertuar czeski był słabiej reprezentowany, 
bułgarskiego zaś wogóle nie uwzględniono, po­
dobnie jak go nie uwzględniono ani na  scenach 
czeskich a,ni w .teatrach polskich . Przyczyny te­
go zjaw iska szukać należy w okoliczności, k tó ­
ra samych Bułgarów zmusza1 do oglądania się 
na: za,granicę, t(j. brak większych talentów  tw ór­
czych na polu dramatu.

T eatry  czeski3 w ystaw iły w ubiegam i sezo­
nie Iiittnera  i Zapołiską z  repertuaru  gclskego .. 
z jugosłowiańskiego Peitrovicza, Ogrizovicza i 
W ojnemea. W  każdym  razie stosunkowo dobrze 
by ła reprezentow ana sztuka dram atyczna P o­
laków i Jugosłowian.

T ea iiy  polak^e wystawiły: »R. U, R « , dra:- 
m at Czecha K. Oapka. (W arszawa), oraz. jugo­
słowiański uiraimat » 0  skibę* J . Kos ora (Lwów)

'  AKCJA KEUALISTOW.
Londyn, 12 września (PAT). »Daily Mail* 

dionosi z A ten: W szystko wskazuje n ą  to, żo 
K em akśd t-heu przenieść wojnę na  Bałkany. 
Ewentualna abdykacja sułtana n a  rzecz następ­
cy tronu Abdłuki -łilcdżisa oznaczałoby prawdo­
podobnie definityim e pojednanie i połączenie 
iniędzw K onstantynopolem  a Angorą.

poi

Poclczate gidyf

Er-!«e taMsnnsśtl nsllłyctns
WYŻSZA KOMISJA DYSCYPLINARNA.

Minister spraw  wewnętrznych Kamiński wydał 
rozporządzenie, mocą którego została powoła­
na przy lniniaterjum spraw wewnętrznych wyż­
sza komisja dyscyplinarna n a  przaciąg la t 
trzech.

STRA JK Z2CERÓW W WIEDNIU, k tó ry  
trwa już przeszło tydzień, nie został jeszcze
zhkwloowany, ałoo wrnem przy ponownych ro- j *ztuki ludowej. Tiymsakcje przeprawadaonu w wy- 
kowauiaon nro ztaołano osiągnąć porozumienia. raban h przemysłu koszykarskiego, w obrabiar- 

NOTA RZ )l * NIEMIECKIEGO, będąca odpo- żelaza i drzewa, pompach i Wyrobach
wic-dzią na n-olę rządu polakiego, złożoną Lidze1 z ą ru û

jNartdow \v̂  e-puiwne gnębienia polskiej mniejszo-1 Onegdaj przybył przedstawiciel Izby hrandljwej 
i m  nhątuee.kuit G. Slągfcu i w Prasiech wr- and-; iv Tunisie, p. Baltocci, który, zwiedzając ezozogó- 

nich, zawiera os\i uJczonieyże podniesione zarzaty i WSZygitkic pawilony, okazał anacizne zaintó-
sa zupełnie hczpod no i że oglezy je odrzucić, -vi0rivai|.J,e dła nastepującycli działów inaczej pro- 
jako men zasad mono Zres/.ta rząd rJomiceki musi: dukr:i; wyvclww łodzkich> specjalnie z a ś S k a w

dzeń domowych i dywanów, w dziale galanteryj­
nym i jubilerskim. Godnem zatznaczenia jest, że 
srebro i platyny warszawskie mają tezwzględnit 
większe wzięcie, niż wyroby cagnuiksiid. Ilość '^  
zwaodzfijącycłi ]łae Targów w tym dniu była nasi ’ ,u 
znaczna, że wpływ ze wstępów do godziny 5-tcj 
po południu wynosił 11 miljonów Mkp.

Przybywają coraz to nowi uczestnicy, pojedyn­
czo, lub jako grupy wycieczkowe, tak z Polski, 
jak i z zagranicy częste dalekiej. Przyjeżdżają 
więc wybitni przedstawiciele handlu i .przemy­
słu naszy ch placówek z.-ugranicznych, irastyducyj, 
zrzeszeń koopeiptywmych, tak cywilnych, jtlk
i wojskowych i nawiązują na miejscu etoc-unki, j jja!ik Kredytowy w Warszawie 
często doitonywując realnych transakcyj. Znać j Bask Zwiąlku Bpółek zaroLk 
masowy zjazd kupców Gór ego Siąska. którzy 
eu jen tują eię w napięciu produkcji polskiej, w roz- 
n i ar/e podaży i czynią liczne zamówienia.

Kupcy holenderscy poczynili wielkie zakupy', 
przyczem specjalnie interesowały ic-h Yzytwory

1550‘— 1650*— 
1COO'—

C eduła ku rsow a g i e ł d y  k r a k o w ? k f e }
z dnia 12 września 1922

ofiar, ♦*>■*
Papiery państwowe: 

prem. (miljcnówka)
Transakcja 

Akcje bankowe Land!, i przern. 
kolski uerjł krzemy siowy 
Bank Hipoteczny

Transakcja
Bank Małopolski 
Ziemski Bank Kredytowy 
1 owsze-hny Bank Kredytowy 
Akc. Eank Związkowy 
Bank Komercjalny 
Bank Ziemski dla Kresów', Łańcut

600*—
750‘—

■TOOL-rs 
c50‘— 
825‘—. 
775‘— 
650‘— 
400‘—. 
700‘— 
475 -  
700‘—

II. U. R.« nie zdobyło: siobiie po- oehsttroać przy tom. aby jpiawia polskiej mniejszo-
1 załatwiona była ma dtwize przepisanej traktu-

Polsluc Tow. handlowe
Tratisakcja 

H ar - dl owa Spolku akcyjna *Impex« 
jPhaTna* (mag. B. Jawornicki) 
^Polski GIod*
Żegluga Polska 
Zieleniewski

Transakcja 
AY.orsz. Ska akc. bud parów.

Transakcja 
II. Cegielski, fab. masz. Poznań

Tranr akcja 
»Potęga* Tow. poi. fabr. hrny ’.el. 
»Leiniesz« fabryki maszyn Toin. 
»Trzebinia« fab. masz. i narz.. rołn.

725‘—
600 ‘ -  

35C‘_
6ZS‘—
465‘—
600‘—

350./—
2000“— 2200‘— 
&5G— 750‘— 
700“— 720‘— 
ITT—  225‘—• 

3300*— 35CtT— 
6(iJ*— 70fl‘— 

. 2.70‘— 8W— 
5900‘— C200‘— 
6000'— 6;oo‘— 
1150*— 1350'— 

1200‘— 
3300'— S&GJ — 

3KI0-— 
£-S(KKI‘— 81000'— 
10000'— lżOOt/— 

16C0* — 1800'—

tvcidlzenia —  na jajóe najzupełniej za,służyło 
zresztą —  z ipowoidu dość m ętnej sy/mboliki, u- 
a tgaąjącsf zneaicznlo w jaKnośoi powieści utopę- 
nc-j GTa.ud-e Farucrai p t. z>Dzieiei śmierci*, z k tó ­
ra łączą dziwiue idonitycznio jde^e dram at Capka 
i powfeść Fasrera pow stały w równym  czasio, 
,wi :r. 1920), diranialt jug0i3kaviia,ński na scenie 
lwoiw&kŁoj zdiobył nt-ujwiękiszą liczbę przedsta­
wień w  ubiegłym  sezonie!

PilsmaJ warszawskie donoszą, że te a tr  p. 
Szyffmlacta ma wą*jecha.ć ld łka przetisŁrtwieu 
do Pragi czeskiej, czeski zaś tea tr p. lirap ila  i 
K. Caplca mia1 zjechać do W arszawy >na szereg 
goacdinnych przedstawień. Oby ta1 im]prezai fak ­
tycznie przydała do. skn tlai i  nie rozwiała się... 
jak  ów pro jek t wycieczki artystycznej zeepołu 
aktorów  poMcich z p. Adwentoiwidzem na cze­
le —  do Jugoslaiwji, projekt, k tó ry  z pewnych 
względów obr.łonio1, nie ipniejąc jednak z.orga:d- 
zować »lepnEcj« ńnprezy, gdy wlszelkie walrankii, 
by ły  po temu.

Udeizaó nas musi w tern zuwtawaiaum nierów­
nomiernie uwzględnienie- repertuaru  czeskiego i 
j o go.- Irawiański ego w teatrach  polskich. O ile 
pieirwaizyi —  d la  pownych powtodów —  nte rr.u- 
że jeszezo być we wszystkich miastai-ch Polslę 
na  równi traktow anym  z innymi1, o ty le  diuigi 
mógłby być sltainowiezo lepiej reprezentowainym 
na, scenach polskie':. T ea tr ^Narodowy* w Za­

tem genewskim z dni,a 15 maja 1922 r.

nu kraju brndzo ją  zajęło byraoy p rw d o p  do- ^ nwR w ubiegłym soMflie 4  premjo-
hme wynnsla od na* n a j l e ^  wrazema, gdy-, ^  j n ^ w i a & k i e  zqś 6 ogó-
by me końcowy eprzenl podroży Pw.y wyjezozi. ^  ^  poflskfe* (Lwów) załadwia 1 satukę
nrzo7. rrainuu nmroch ndfozYfh cftiniKOw. co <10 K to . \  ^przez granicę dwóch natraych ce-h.ików, co do któ­
rych w najlepszym -razie przj pnszeaać tawba, że 
byli pijani, oświadczyli, żo dyplomaityoane wizy
jiodróżniczki „nic ich nie obchodzą'* („nic mmie nic ., , , . , , .  . , i imgclsłowaańaldi'obeludzi” jest ulubionym frazesom naiaz-ych ivy-' J

jugensiouMiiańską. Gdy: w  ciągu lat, 10 danlo* w 
Chorwacji 12 prem jcr poiskrach, w Tofece od r. 
190G w -y^m iono 1 dram at i to r. 1922._ T eatry

w ysław iły  87 sztulc polskich,
. . j, 3  , ,  i sceinv za|ś poŁtskie 3 jugo-łowmiiakie (z tych

twornyeh celników i policjantów ^ramc.zny eh), j ^  g  ^  polskila posiar
wyrzucili kufry z samochodu *a drogę i praepro-1 tłumiaicaarm ciam atów  ;,ugosł<Avfe|ń&łdeh

posób. który oyi ktn,.bkim>ją ; ogopa  ̂ Vojniovića, Begovića, Cankara) i nie
*" ’ na leży  w ątp lić , że  p rzy  uk ład an iu  nepetrttia^u

wadzili rewizje, w 
duełia rosyjskiego z pruskiemi fornaasni towartzjs- 
kiomi.

Jeden to wypadek z tysiąca. Postanowiliśmy 
olwor/yć osobną rubrykę w na^zom piśmie, poświę 
ceną jiiękncściom aktu j«zel i»iC,Łania gianic Pol­
ski. Mamy nadziojeJże przez to zawrócimy uwagę 
kogo należy', na takt, żc wszelka, najbarcziej na 
wet umiejętnie prowadizicoa nr,sza priopagamda. za­
graniczna jest -tkaniną Pf-nelopy, którą tkają na* 
S7.e urzędy w' dzień, a prują ntaeffle kciadze granicz­
ne w nocy. Gdybyż przynajmniej brutalność gr.

na ob-aany ss-zion, z;och,cą uwzględnić i sztukę 
dralnatyczmą innyodi Słoiwian. ,V1!; Fr.

v_.
a m w *  R y  MM

WNIOSEK MINISTRA SKARBU.
W arszawa, 12 września. (PAT). „Gatzctu 

V,Tvrsz:iwska" doiiosć: Minieter skatbu  wy-stąp;
! na Radzie mioibtrów z wnioekicjn o  przym anie

liicznych organow miała jakikolwiek sens, «el i '■’a dalszych k r e d y tó w  w  wysokości półiora nnljar-
żny dla pam-twa skutek! Ale niemr. żadnego. Wia­
domo. żo przestępcy wszelkiego rodzaju mc.ją łza­
wsze dokumenty' w największym poinządiku. —
A zresztą, jeśli i porządnemu ozloiwiekorwi się zda­
rzy, i e  mu nie brak żadnego stempla, ani. v,izy7, 
to właśnie w laLim wypadku oświmłcizy miu po-1- 
fcld < elnik, że go to niie- nio obchodizi. Samowola BClr pry Watnym, 
naszych organów granicznych dochodzi Łoutcm 
do obłędu. . t-- • ,

Zapytujemy, czy celnicy', którzy w tak obu­
rzający sposob obeszli się z wyjeżdżającą z Polski 
Amerykanką, są jesacac w uwodzić? Powtarzamy 
(swojd „cncteruin censeo". dopóki funkcjonarjusz

da na cele budowlane, buma ta, podobnie jak  
kredyty po-praednie. tezdaieloną będzie pomię­
dzy  kistytueje bnnkotw , na, które Tząd m a bcz- 
pGśredm wpływ- Banka udzielić mają kredytów  
budfotwlainych w p,tónvszym rzędzie korpera- 

cioni lnieszkanicwym, gminem j wreszcie oso-

Spraioa ranhiszośtl ncwiewli
Ge ner/a, 12 września (PAT). W  pom cdzLłck 

kom isja polityczna zgromadzeni:1 Ligi N aw dów  
rozważała epraiw-ę nuiiejszości. Prof. Muray, de-

puUftcBny,' po dopuszczeniu śię tego rodzaju w y - jl2 g ą | pciudniowiej A fryki, przek oży ł pięć wniio-
bryku nie będzie w ciągu 24 godzi i p o  sbwicanŁM- 
lńu taktu wyrzucony na bruk dopóty ido będzau lo 
piej, a wydatki na naszą propagandę będą pio- 
n ądzmi, wyrzuconerni w bioto.

sków o n-aistępujacem brzmieniu:
1) Zaptoeg-ająic Radzie Ligi prawo akcji w 

bezpośrednich w ypadkach poważnych przekro­
czeń trak ta tu , Kpmisja uważa za najlepszą dro­
go utrzym am * de#rych stosunków isiędzy nzą- 
tu,mi a ntrdejrzościami ieh wzajemne, ri«o£i- 
cjatne porozuirdenio się;

2 ) TY w ypadkateh  r ó ż n e iy  in te irp re ta c jip r/ .y  
 __________    stosowaniu trak ta tu , Koanfeja zaleca odwoly-

SKICH SCENACH N.ARODOWYCH. Sprawo- wanie się do Trybunału międzynarodowego; 
zdania teatrów, polskich, czcsliieh, jugoslowiań-1 3) Komisja uważa., że w- niektórych maiejsco

s l o w I a f i s M
SŁOWIAŃSKI REPERTUAR NA SŁOWIAN-

Bkich i bułgairskiich z,a- ubiegły sezon 1921/1922 wościach o- ludności 
w ykazały, wa rppfcrtuar słowiański n a  mcenach mniejszcśaiami może 
tych teaitiów jest niierównioiniernic tralrtowany, 
a nierzadko twórczość dram atyczna pgwnego 
namodu Slpwiańskiegio z dziwnym upotrem stale 
cmij.ma przez niektóryclr dyrektorów  tea.tral- 
b y c Ii. Pisząc te  słowa mamy n a  myśli jedynie 
tea try  słowiańskie nowych państw  narodowych 
i Rułgatrji, gdyż repertuar rosyjski jes t stale po­

mieszanej opileka ’ nad 
być spraw ow aną ly lkc 

drogą mianowania tam  stałych przedstawiciel? 
Ligi;

4) Komisja uznając zahadnilczo prawo mniej­
szości do opieki Ligi, podkreśla obowiązek 
mniejszości lojaniego współżycia I współpracy 
z większością.

'''leję, że państwu, kto-5) Końiisja: w yraża r ąctzgejg, że p 
prezentowanym  ma wszystkich scenach narodo-jre  nie podpisały zobowiązań, będą t .ak.ow ały 
wych Sloa/iun a  o  ile ze skąpych niadomaiościi ł swoje nmicjszo&c-5_ * taką  samą sprawiedliwo 
nadchodzących z Rosji stwierdzić mogliśmy, re -jśe ią  i tolerancją, juka jest zalst.rzeżcną w  trak- 
p e jtu a r polski i jugosłowański- jest na tam te j­
szych Scenach sowteckitli od czasu do czasu u-
w zględnianym.

T eatr na rodowy w Sof,ji wr braku rodzitnych 
uńińrów w  wyższym stylu skazany jest du rc- 
(KaUuar obcy. Ubiegły sezon w ykazuje 223 
przedstawień. 22 sztuk obcych, a tylko 7 but-- 
gatnskich. Z obcych największą liczł^ę pj-zo-dsta- 
wień uzyiskał a-Hamłet* (32 razy), »('yiuno dc 
Bergu rac* (20 razy), Gśmierć Dantona« Biich- 
nera (18 razy), »J u d y ta « Hebla- (10 razy) i »Są- 
lome« W ildda (10 razy). Ze sztuki rodzimej wy- 
stawńono głównie Wazowa, z mł&dszycli zaś 
Ustrowskk-go oraz utw-ory poety Miduijłow'- 
skiego. Rlapartriaru innych Słowian nie uwzględ­
niono w ubiegłym eezorue.

T eatry  jugorfowlańskie (Zagrzeb, Belgrad, 
Lubiana, Osijek, Skcplje) z repeituami słówiań- 
skiego eziczegóinle uw zględnih' poisld. Zasrrzob 
wysilawił: »ich czw órof j ^Pannę Nalicaeiwsltą*

łsutercłi o mniejszości.

Kw estja w s c h o d n i
PROPOZYCJA ANGLJI.

Paryż, 12 września (I'ArT). Wcdl? doniesie­
niu iMatina z Belgm du pclteł angielski przed- 
łożj, ł rządowi jugosłoosńańskiemu 1 rumiuń,tkic-i 
mu propozycje, aby  Juposłauja  1 Rumunja in­
terweniowały w konflikcie giecko-tureckim  w 
myśl utrzymania statua ęuo na B/łkanacL. a

SOLIDARNOŚĆ AL JA NTÓW. *1 ^  
Londyn, 12 uxześiiia (PAT). »Daiły Noiws« 

dotniOiSzą, z Konstantynopola, że w celu podkre­
ślenia solidariK»śc! aljantów, w ojska francu -km 
i włoskie przyłączyły eEę na rozkaz jenerałów 
aljanckiich dio wojsk angielskich na wvspie 
Ijniid- i n a  wybrzeżu azjatyckiern DaWdatneli. 
Angfełslde okręty  wojenne oojawiły się u  Gza- 
nak. Di monBlrację nacjonalistyczne w  Kon-

Zapolski :j, »Snicg« Prz,yiiyszewuk;ego, i »Duii staintyńapołhi wzmagają eię z każdym  dniem 
Juana«  R ittnera. Inne teatry  jugosłowiańskie zwrócone są coraz wyraźniej przeciw rządom 
idą za przykładem  Zagrzebia Odnośnie do no- sułtana. —  —»

Istonłeiłs łfraiDsłiess pinternilia
Jeden z najpiękniejszych yj-amcemłków wojc-n- 

n d  marynarki franeuskiej, „France", uległ stra- 
sznonm wypadkowi. W zatoce „Quiiboroii“ statek 
zatonął w głębokości 20 mt. Dzięki zimnej krwi 
kapi-rna o*k-rętu i dyscyplinie moiiynerzy, zginęło 
tylko 3 ludzi na 900 załogi.

Okręty „France" i „Paris" wyruszyły w osta­
tnich dniach na nocne ćv, iczenia na morzu. To 
ćwiczeniach „Pans" pozostał na miejscu, zaś 
„France" wr/cała sama do zamki. Noc była prze­
piękna, spokój na morzu i przybrzeżne latanii £ 
widać było doskonale. Okcto godziny 1 rano sta­
tek ..France'" płynął spokojnie, gdy nagle straszne 
uderzenie wstrząsnęło okrętem. Ksipitan natych­
miast. zć,-,l sobie sprawę, że' olcręt \vpaJl na sku.-' 
łę podwodną. Mszysikich oeiarnęło przerażenie, 
nie lwio jednak paniki. ,.France" płynął dolej, 
wkrótce jednak woda zalała kotły, c-gień zgasł, 
maszyny stanęły. Na pokładzio pancernika za­
panowały eacmn-ości.

Dowódca., w:cdząc, że .prąd uniósłby okręt, ka­
zał z,-puścić kotwice. Nięzv.loe-z-nic wysłano tele­
gramy iskrowe. Wszystkie okręty eskadry zostały 
-zMilnuowane. Achana.! śalaun, dowodzący es­
kadrą. otrzymaj radio o godzinie 1 minut 10 i roz­
kazał wystać na miejsce katastrofy wszystkie 
wolne statki i lodzie, oraz dwa krążowniki. Pierw­
szy przybył na ratunek pancernik „Pa.ris". Przy­
bił do zagrożoiieo okrętu, spuścił swoje bodzie na 
mcirze i oświetlił pokład „Franco" reflektorami. 
Starano «:ę praedewszystikiem oeąlić okręt, lecz 
we-da unk-miożliwiała prace i admirał, informowa­
ny przez stację iskrową o przebiegu w^-padku, 
nakazał niezwłoczne opuszczenie okrętu.
, ..Spolcojnie i w porządku •zstęipcw\tali z pokładu 
oiicc-rowie i nyrynarze zo łzami w oczach. Na raz- 
lń™ kumendanta pierwszy opuścił cikręt komisarz 
/. księgarni okrętowemi i pieniędzmi. Wkrótce 
wszyscy oficerowie i  majtkowie byii o-caltsni. Na 
pokładzie |  ozostał tylko s*tab okrętu. Krążownik. 
7sti!-WBSuj irodą, pochylał się cortuz tfcrdiziej nn 
bek; wreszcie o godzinie 4 minut 5 aniknął zupeł­
nie pod lalami Maszty były zgraćhotane, a ka­
dłub pogrążył się w g lę t:nie. Wstzysoy oiTcerowie 
wpadli do wody. między nimi komendant, kapitan 
Guy, lnIJ.0  nimny. Zdołcł jednak do-Siynąć do ło­
dzi i zo&tał uratowiaity. Wszyscy s&tabowcy spot­
kali Nr na pokkidzie okręfit „Paris". Przy raiporcie 
brakło jednak trzech marynarzy, ktoiuy widccz- 
nie zgine-ii pcdczas kair.&trofy.

Na miejsce wypadku przybył z Paiyża mmiisteir 
niiarynaaiki, Raiberti, ora.z wielu wyższych ofice­
rów majrynairki. Stwierdz-ono, że dowództwo pan- 
ccroika spehiito swój obo-wiąz-,ek w s.}>osób wzoro­
wy, a oficerowie i mairynf.rze zachowali E lę po bo­
hatersku.

R< spoczęto badania cclcm ustalenia pirzyozyn 
feafeutt ofy.

Nurkowie odkryli w głębi morzą Jcałę, niezna 
czoną na map)”  Ma o«g u podstawy 16 me+row 
w piuecięcću, ogromny zaś blok skalny, 4 motiy 
mający u szozjdu, został odbity prawdopodobnie 
w" chwili utlertzenia okrętu o skałę.

Zrarderziiciao tî ż żela&tero, śruby i belki w pobli­
żu. Urząd hydrograficzny ma przeszukać dokła­
dnie wejście do zr.tolJ, w kto rem IdSita łat temu 
rówinież rozbił się okręt -Thłclio". Puzypuszczają, 
że „Franco'' mógł toż wpaść nie na skalę, locz a:a 
kadłub jakiegoś dawno zatopionego okrętu.

ZATONIĘCIE PAROWCA „ITATA**.
Dopiero teraz nadchodzą szoz< góły strasznej 

katastrofy morrAiej, która zdarzyła ei<ę na ocea­
nie SpołoojTijim w pobb.źu wybrzeży ohilijołdch, a 
o której krotką tylko wiadomość podtaly telegra­
my.

Chilijski parowiec orobawy ,Jtaita“, używany 
do komiuuiiJiacji nadbrzeżnej, napotkał, opuściwszy 
port Santiago-de-Chiii, gwałtowną burzą.

Zmagając się a falami, słaby pc.-wwiec Btrauił 
ster i stał się igmszką rozhukanego morza. la le  
uderzały' w niego z taką &iła. przelewając się przez 
pokład, że wikoneu przewróciły parowiec na bok. 
Ze spusECZ-oraych na marze łodzi ^atunkówyeli ża­
dna nie Bthdiila dotrzoć do piAliskiago wybrzeża. 
Z ogólnej liczby 3i3 osób, znajdujących się na po­
kładzie „Itaty" ocalało zaledwie trzynaście, ,a W 
tej liczbie dwóch podróżnych.

GJy wreszcie przybył n.a miejsce katastrofy krą 
żowuik chilijski „Chacabuco", to  na fałach mer- 
sł ich unosiły się już tylko szczątka parowca i  li­
czne zwłoki ludzkie. ą

Transakcja 1650'—
Zakłady arr.un Pocisk 825'— ©25'—
*Automotor« fabryka samochodów HSXT— 12t©‘—

.■awcłmanych, dalej d la  w yrobów  cca-aiowyoh, pro (F br. P< ltland-Cemuitu Szczakowa 25000*—  98000*- 
duidów  przetw órczych z w osku, ziammego przede-1 -Gó:ka* fabryka ecmer.tu 7800'— 8200*—
w szystk iem , św iec, wroszc-ie in teresow ał sie  pro-1 -'7;rjr'kie zakł. gó nicze 10500'—■ 4]'500‘—
i ,  . , . i Tow. dla przeds "órn.dukcją z. ijjałek, a tan ze wyTolmw ąnlaao-wycn z< • ■ °  1 Transakcja

specjalnem uwzględnieniem fezów, któie pragnął- Pclska Nafta
by z 
roka

Polsłd imjjortować do Tunisu, Aigirnu i Ma-

HANDEL Z UKRAINĄ SOWIECKA A TARGI 
WSCHODNIE.

Lwów, 12 września (Teł. wł.) Cztańkowte so­
wieckiej misji haiudlcyroj po 3 dniach dokład­
nego zwied-zania Targów , tcduyh w m oraj dłuż­
szą konferenełę z  D yrekcją Trugów. Omawia­
no widoki i możliwość naw iązania w najbliż­
szym czarno stosunków liandiowych miedzy 
Ukrainą o, Polską. i

Dział ekonomiczny

Transakcja
»Pczef* Powsz. zakł. bud.

Transakcja 
febr. przetw. tłuszcz, w Trzebini 
* Krakus* zjed. fabr. przetw. wyśle. 
Fabryka porcelany w  Ćmielowie 
Ff.tr. i raf. cukru w Gliodorowie

Transakcja 
?ka akc. elektr. okr. w  Sierszy

Transakcja
Waluty i dewizy:

Klip fPTŁ
I 'o la y  St. Zjed.

Dolary kanad. 
Pianki franc.

Franki belgijskie 
Pi amP i zw aja

68.J01-

Funty szterl. 

Marki niemieckie 

Korony nustr.

Krirony czeskie

7100'—
Transakcja 

6600'—  6800'—
520'— 5%0‘—

Transakcja 
490— 520'—

-  13l>0 —  1350 —
Trans ikcja 

S05G0'— 31500'— 30500 — 8150C-

7000'—  7500'- 
7100'—  7350'- 
1700'— 1800'— 

1775 — 
1250'—  1350'- 
1250'— 1S£5‘— 
44ÓU'— -.700'— 
24u0‘— 2ftkJ‘— 
S3'j0‘— 35(0'— 
4tó0‘— 5000'— 
4700*— 490 0 '- 
1300'— 1 W -  

13K'1—

Czeki:
6800'—  7100'- 
7000'—  705C»‘— 
6600'— 6800 '- 
525'—  e50‘— 
535'— 532‘-  
490'—  520‘— 

1300'—• 1350'- - 
1325'— 1 8 » ‘_

Z  Ts rg ó w  wschsdnl&h
Lwów, 12 wTześnia.

Ru dr na Targach coraiz to żyw&zy, rzwłasteŁa w 
dni świąteozn*5 panuj; ogromny ściek. Prócz pu- 
hlicEJiofci miejscowej, można zauważyć teiny na- 
p )iv  obcych kupców z RttoiHiji, Hohndji, Ham­
burga, \ViedBia, Czachosłowacji, nawet z kolom»j 
francuskich. W jednym dniu śiviąteciznym (piątek) 
dokonaim 'olbrzymich trausakcyj, idąoych w dzie­
siątki i.ńijprdow. Na pieiwezem miejscu stoją 
trajjsnkcje w cŁdiale przemysłu skórzanego, uką-

K ufiiiy norweskie 
L :i lumuńskie 
l.iry włoskie 
Flor.ny bełend.

* PRZEKAZY Z AMERYKI Z okazji ] ile wid a-
cji wydziałów depozytowro-przeku^owych pray kon 
sulatsch polskich w Stanach Zjednoczonych obli­
czono, że oa chwili powstania tych wydział :w aż 
dr likwidacji przesłało uchodżctwo zo ich pośre­
dnictwem cio kroju, zw ykłjih  przekazów 187.615 Korony węoierjkie 
na sumę dolarów l:3,25o.l22, w ekwiwalencie ma- j Korony duńskie 
rek ]<ltkich 5.329,873.947 fen. 65; przekazów do- 
larow'3'ch 256 na sumę dolarów 34,711.09, zaś prze­
kazów telegraficznych 165 na sumę 875.526.88.

* PRZEKAZY CUKROWE. Niebawem nastąpi 
podwyższenie stawki przekazu ciutrowcpo w wy-
okośoi do ĘCOO.OuO raje., względnie 500.000 mł:.

Penioważ cporacjc te wymagać będą trtzymairfia w 
urzędach pocztcwo-telegralicznych większych za­
pasów gotowizny, ministerstwo poczt i telegrafu 
obecnie opracowuje plan preechiwywinia sum pie­
niężnych w kasach i zaopatrzenia ich w gotowi­
znę.
- •-■' TRANZYT I3YDLA. Rząd wydał pozwolenie 

Związkowi handlarzy bydłem w Malopolsco na 
przewóz przez Polel-tę wr róznyeli łdertinkach w ter 
mh:ie do 15 listopada b .r. 3.000 sztuk bydła wgpr 
tego i 5.000 sztuk nierogacizny, nabywaiiych w Ru 
niunji. Znaczna część togo transportu ma być wy 
siana do Czechosłowacji przez stację Zebrzydowi­
ce. Władzom polecono, ?oby poAuaps przewozu 
transporty by'dla me były' dokompletcwywanc bj'- 
tlcm ]'rajowpm, w tym celu ua stacji miejscowej 
p.a granicy rumiińskiej w Śmatynio ustanowicny 
zortał ścisły nadzór . kontrola nad ilością przewo 
żt.nego bydła.

* STOSUNKI HANDLOWE Z G. ŚLĄSKIEM- 
Wyroby, zamówione przoz przemysłowców i ku- 
piectwo górnośląskie przu-d dukm 19 ozurr.-m br., 
będą ze etre ay polskiej zwolnione od cła. Wr imj- 
bliższi j przyszłość:’ będą równi aż zwolnione od 
cła w&zystłue towary, których Polska oie wytwa­
rza w dostatecznej ilości. Właściwe n.zpotuą lże­
nie minisiorstwa przemysłu i harndiu ukazać cię 
ma w na joli i szycli druach. Idzie nie Kdico o wyro­
by milszy nowe, lecz i o to*waw, rticzbędn 3 dła 
kooperatyw robotióczych i urzędniczych, jak pi­
wo. wszelkie gatunki zwyczajnego obuwia, bieli­
zna. kapelusze i czapki.

* NOWE A R T Y K U Ł Y  NASZEGO EKSPORTU.
Gló „ ny urząd przywtrozu i wyu (,; Ti uchwali! wyr- 
dawać bez ograniczeń pozwolenia na wywóz pła­
tków ziemniaczanych, które, jako pasza treściwa, 
me moją prawie żadnego zusteeowania w nas/y cli 
gc^rpooarstw a;h  rolnych, przyzwyczajenie zaś rol- 
nka do korzystania z tego rodzaju peszy nie jest 
łatwe. W Niemczech natomiast użycie płatków złe 
ltuńaezajcych na p»ezę jest zuacznio r: zpowNzeeh- 
nionc. Gkoliuzność ta nadaje wysoką wartość ekis- 
portewą temu arty kulawi.

Jcdnocześmie poruszona była kwcstja eksportu 
pulj:y, pjodakcja której, jako odpadku kroclmytl- 
nictwa. jwst dość znaczna i ciągle wrzrosta. Wyja­
śniono, zo pulpa, jako artykuł, niezamieszetaony 
■na obowiązującej obecnie liście towarów eafoanli- 
aych od w'ywo*zu uue podlega kuswpcteneji głó­
wnego urzędu pizywpzu i wywozu i eksport pub 
py specjalnych tK-zwolcń me wymaga.

* NIEMCY KUPUJĄ NICI W POLSCE. Pieor- 
sc.y raz od czasu istnienia Polski stwietózeno w 
święcie kupieckim, że z Niemiec pmyjeżdża klijen- 
tcla do Fok ki cclun zakupienia tu nici. Dotych­
czas artykuł ten sprowadzane u nas z Niemiec.

* WZROST DROŻYZNY W NIEMCZECH. In­
deks drożyzniar.y, obliczany dla całej Rzeszy nie­
mieckiej z uwzględnieńem wszystkich kosztów 
utrzymania, w ó s l  w sierpniu w stosunku do lip- 
ca o 40.9 procent; wzrost w1 Dpeu względem ozerw 
ca wynosił 32 procent. Fala drożyzny zaczęła wizra 
siać najgwal.dCicińfj dopiero w ph iwszych dniach 
września, wobec f.zego indeks wrześniowy będizie 
prawdopodobnie baz porównania -wyższy.

4‘3U
4-80

COJ.b

31'iOO1—
5‘— 
4‘i55 

0‘10>4 
0 09‘/» 
232*—( 
230'-. 

4'—

225'—
£28'—  

n‘60 
1400- lsap  
120f“— 1300'— 

40‘— 50‘—
90< ‘— 325‘— 

2500'— 2790'—* 
2675'-

Transakcja 
4‘3u 5 —

Tiansakcja  
OTO 0T1 

Transakcja 
220 —  2-30 —

Transakcja 
3‘CO 4'—

1400—  1500 —
12Cte—  130T—

S ff—  48'—
300‘— 325'—

2500'—  2700*—
Transakeja

GIEŁDA WARSZAWSKA (12 września). Miljonów- 
ka trans 156ft—1580.

Akcje: Bank dyskontowy 4325— 4340, Bonk handlo­
w y  5(ió(i, Częstocicc 80.00G, bank fcredTtemy w Y- m- 
szawie 3650—3725, IsanL kupiecki w  Łodzi 1525, 
W.irsz. Tow. rabryk cukni 85.000—‘'4.000- -9' ."00, 
Warsz. Tow. kop.wń i zaki. hutn. 14.000— 14.450—. 
14.400. Lilpop-bau-Lrwenstein 5500—5475, Astrowi o  
kie zakłady 12.600—K.teiO, Ruazki i Sita 375u—3900- 
3850, Starachowice C7u0—GTih— 6700 żiakłady zyr in 
(karskie 125.006'— 126ń00, hork owsiki 1 7 0 '-  272C— 
1 T0t). Warsz Tow. uaaisp. i żeglugi 1975— 2025, Pol­
ska Nafta 1625—186(1 

Waluty: D oiaiy Starów Zjpdn. trans. 6875— 7000—  
6950, Arzed.-u 6570, kupno 6000, marki niejnieckie 
trans. 4‘75—r* 65— 4'b2’-4.

Cztki: Gdańsk trans. 4*89— 4‘.72>Z, 1 nrzedaż 4*85, 
kupno 4‘55, Belgia trans. 503—5' 3— 504, sprrodąż 
507 kupiio 501, Bcrlm trans. 4‘80—4*90. sprzedaż 4‘8Ó, 
kujino - ‘55, Lond-.Ti trans. 30.850--31.150., sprzedaż 
81.300, kupno 31.0 -U, Howy York trans. 6025- -7025— 
6ńtó, sprzedaż 6975— 693(1, Nor j  YorK drobne rans, 
— , spn edaż 6950, kupno 6910, P u y ż  crans. 5J2‘50— 
536—539. sprzedaż 542, kupne '16, Praę.% irans 

' 225— 227'50, Szwajcaria trans 1335— 1327*50. sprzedaż 
iSSO. kupno 1318, Wiedeń trans. 9‘2T>—9—9‘2ó, sprze­
daż 0‘50, kiinro 9,

GIELDń PEASKa . (12 września). Berlin P 9 2 K -  
2‘12L , Warszawa 0'40—0'50, m anw  n.cmiecka 2‘50— 
2‘7i‘, marka pclska 1*40 —»**M.

GIELDa  SZY/AJPARSKA. (12 września). Berlin 
C25J1, Holandjr. 203'35, Nrewy Y-ork 528*56, L('ndvn 
23‘24. Paryż 40‘45, Mediolan 2F7C Bruksńa H8‘25. 
KepeiehagŁ 113, Sztokholm 140‘50. Chrysljanja ł-8‘50 
Madryt «7‘55, Buen;« Ahos 19a, Praga 17‘75, duda^ 
prszt 0*23, Zagrzeb 1*70. Sof ja 315, Y.Y zawc 0*07 K 
Wiedeń OWA, austi. koronr steanpl. 0*00 7/8.

Wiadomości giełdow?
Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, Usposobienie na rye- 

v-u dewizowymi inw w ażn i2 bez zmiany. Funty szter 
lingi eokolwick słabsze, korona czeska wykazuje od 
soboty tendencję mocniejszą. Zresztą kursy utrzyma­
ne.

Akcjami przemyslowemi 1 har.dlowemi obracano bez 
witkfczego zainteresowania po kursie przeważnie niż­
szym, z akcyj bankowych kupowane IlifKiteczny po 
825, z papierów procentowych 4% listy zast. Tow. 
kred. ziem. po 104.

CZYRNA GIEŁDA WE LWOWIE. (TeŁ wŁ> 
D oim y amotrtkańskre 7000— 7020, mnrfu n iem iec  
k ie  ń ‘30— 5‘50, korony “wrókio 210— 215, franki 
francuskie 000—  o20, fian k i eaw & yam kie 1200— 
1240 mk. _ . ; .  łr-^G—1 j .J —j .

MARKA POLSKA W BUDAPESZCIE. (12 wrze 
śnia). W d z is b jw m  handlu walutowym notewam  
markę j.clską 0'33 -4)'35, wypłatę na Wai-szawę 0‘33— 
035 . . . . .

% Odpowiedzialny r ^ tk ter :
M ł C H A Ł  K O N O P I Ń S K I

Artykuły w tym dziale me pochodzą od Redakcji

I p  W S & d y s ls i i  _ S za m o iro & i.
p j ,  W o ls k E  Ł. 6  —  p o w r ó c i !  438' 

w chor. flac, gardła, nosa i nszu od 2 —4 po poł

M ie sz f ta is ta  r.KneuZdT& ieyo
lub bez, składającego się z trzech lub dwóeł- 
pokoi i kucum, poszukuje się. Czynsz obojętny 
Wiadomość do Zakładu fotografie*e *go Leon 

Sprung, Kraków, ul. św. Gertrudy 9. 4ś8(

przy

' W F  t r n o w i ©
ul. Krakowskiej albo Yusłowel poszukuje się t t  

H-yBokim czynszem i oastępnem

1 2  p o l s o i
z  kuchnią lob bez, Pośredpiciwo sowicie wyuLgrodzę 
Zgłoszenia adresować: Skrytka poosiowa 53, Kraków 

4368 i  2

O o K r s y p t a

A l t U L m
powrócił i  przyjmnjr od godz. &—1 i od 3—3

g P ę  k ó w .  S t a r o w i ś l n a  2 3 .
4357 1 3

32* Em. ŁETW^SEl
PRYMAUJESS SZPITALA Ś W . ŁASAnZ.l
or ynuje w ehorobach nerwowych od 2 —4 po poi.

B A B Z I W I Ł I . 0 C T S H A  1 0 ,
4336 1 3

m m  i w i c z k i

w najlepszym gatunku 
i m o d n y c h  kolorach, 

uoleca naitaniei

i  c  z a i i c r s s r  

tu .1 l &>'snr. i L i a x 3 . y

Własna pracor/ma 
rękaw iczek  
skórkowych.

m A
M



Czv\7artcir 14  W rześnia i& 2 2

PRAWDZIWE PRAWDZIWE

Scfaicht Schicht
JL r s i s k 6 6

zyskało sobie od w^eJu lat uznanie za swoją dobroć i wydajność. — Mydło SCHIOHT pierze nawet w letniej wodzie lepiej, niż
inne w gorącej.

Zwraca się uwagę na markę S€HICTST-JSLEI§, Zwraca s;ę uwagę na m arkę SCEHCIIT-tfSLlLRI.
„ S i t t u r ja i a 6*, S p © łk a  e lk c y j72&, W a r s z a w ?  9 u l i c a  F f p o S c w s k a  L „  1 S 8 - 4362 2 2

SteflO typ ls'k a  polsko-uie.niecka, 
bardzo b.egla, z dłuższy prak­

tyką. ob*j w*ie posadę. Zgłas-.enia 
p,d „ B ieg ła S A 1 2 5 “ przyjmuje 
Adiaiaistiaojs .Nowej Reformy". 

.372  1 3

M <ąsM @  o ś s a l D i i L  f i l o l o e g i c z t a e  g s m f i i a -  
z ^ s m i  p s - ż e - y f a e lo ł  w i e d z y  w  R a t t i o s n i a

poszukuje p raw ie  now y, k ilk a  starych, cennych obrazów i w a­
zony dnże japuńsaie, do sprzedania z wolnej ręki.

HALA LICYTACYJNA, KRAKÓW, BRACKA 6
4110 1 10

MAŁOPOLSKIy nfetvaL*fazn skradzione doku­
menty wojikow* na nazwisko 

Rabin Bronisław. 4373 dyplom owanego, z przynajm niej p ięcio letn ią  prakfcyką nau­
czycielską, na warunkach bardzo dogodnych. Posada natych­
m iast do objęcia —  Z głoszenia pod adresem: Gunnazjum  
Przyjaciół w iedzy w  Eadomiu. 4363 2 3

r o fe sg o n r  de Franęais, diplómć 
de l'Un rersite d» Par.3, donne- 

rait lecons de conversat.on et de 
littśrature F rm .aise — Tacąues 
B,.ria — Hotel Francuski, chambre 
50 — de & a 11 dn matin. 4375

W  ¥ ^ M l € > W T £
poleca swe sklepy i magazyny tekstylne 

w  P c d g e r s t j ,  p r z y  u l .  N a d w iś la ń s k ie j  1 2  
jakoteż Szatnię 

w  L fra L d u id , p r z y  n i. S s c z e p tó js k ie J  3
sprzedaje hurtownie i  detajlicznie towary:

wełniane i bawełniane na ubrania męskie i kostjumy 
damskie, cajgi. płćtna białe na bieliznę, płócienka 
kolorowe, zefiry, drelichy, chustki duże i chustki 
na głowę, koce, gotowe ubrania męskie, płaszcze, kurtki? 

obuwie męskie, damskie, chłopięce i  dziecięce.

©iejje m aszynow e rafinowane, oliwę 
osiową

W a z e lin ę  techniczną jasną, w becz­
kach i puszkach 

K o m p le h s e  u r z ą d z e n ie  fabryki
szewskiej

F rseU ródiaik  w ło s k i  w oryginal­
nych ZWOjach 4379

sprzeda:

c zeń  potrzebny do nauki w cu­
kierni Rosiewicza w Przemyśla 

438u 1 2 i p a E i f M Z t
w t a b l e t k a c hS y p ia ln ia  ciemna do sprze lin ia  

f i  ul. ŚT. Sebastiana 1. 28, II p.. 
front. Ogądać można cd godziny 
l l - i .  ' 4526

n C o r d is u
H a n c z y e łe llr *  w Krakowie, izr., 

młoda, bardzo przystojna, t  bra­
ku znajomości poszukuje na tej 
drodze w cela matrymonialny*, 
mężczyzny na o Ipewiedn^m stano­
wiska, w wi-ka od 30—45 lat, nvj 
Jhętniej posiadającego włssne raie- 
izkanie. Rzecz traktnje s \  zrpeinie 
serjo. Zgłoszenia pod „ParCZT- 
iiie lk a*  przyjmuje Adminibtr*cia 
,Nowej Reformy1*. 4353 •

K ą p ie le  k rra a o -w ą g io w e , s Juie musujące. r !eojrsniczenio 
trwale, nie ps jące wanny, poicdyncze lab kombinowano 
z iglicami, siarką, żelazetn i a-omat. ziołami.

K ą p ie le  ig l ic o w e  z przyd -.wką soli.
E ” p ięło  {od ow o-b rom łow e, sia rk o w e, żelazne, solanKOwe, 
Ł ug slC l.y  -e saliny w ie lio k ie j. 3965 10 0
S ó l borow i& ^w a sztuczna do K ąpieli 
£ÓI jo d o w a  z Zabłoci a z s iln ą  z a w a rto ś c ią  jodu.

Prospekty  w  fabryce:

K r a k ó w ,  u l .  K r a s z e w s k i e g o  L .  2

Nie kupujcie
m ebli klubow ych, dopóki ich nie ogląd­
n iec ie  w w ytw órni, R adziw iffow ska 13.
Polecam y jaKO je d y n ą  w  P olsce spe­
cjalną w ytw órnię m ebli klubowych, która 
przew yższa zagraniczny import w jakości 

. w  w ykonaniu. 4103 4 o

y_Hg|l -W! W g

f^LKJT
EL najlsyKahygisr

JłjUSdA
Karol §ehegs$@r t Kto

Spółka z o‘ ran:czouą poręką, B ielskot 
W arszaw a, i i .  S ia r s z a tk ó w sk a  8 6 .

Do nabycia we wszystkich aptekach i drogerjach. 
Główny skłaa: Apteka Konstantyn W isz n ie w sk i, k r a a b u .t e s u s t a i s t e  z  s i r a z i i ! ! !

10.090 par os!ow*rh spcdnl
U r n  S  posSfipSriliśmy sprzedać w przeciągu miesiąca sierpnia i września po cenacn 
In m  i  konkurencyjnych, *
IB Kij ,  Mając duże zapasy towarów spodniowych, zakupionych jeszcze przed ostatnią
5  w   ̂ fcwyżką, aam y raożnuść sprzedawania i wy.yłania pocztą do wszystkich miejsco-

“ Js* C «? wosci za pobraniem (płaci się przy odbiorze), z warunkiem, że gdyby towar się
jA nio s iodotał lnb nie okaże się tańszym od cen miejscowych, przyjmujemy takowy

z  powrotem i zwracamy pieniądze.
“  Materjałt trwałe, efektowne, dodatki wykwintne uszytepodługostatnich modeli,
i S p o d n f £  gotowe czarne, granatowe, szare lab w innych Kolorach, czysto wełniane,

gładkie lab w iratecikę. Cena za 1 parę mkp, 7.200-—.
S p o d n i e  czarne iub granatowe, gat. B., z bostonów, lepszych fabryk, p i mkp 9.300-— 

i  12.400—.
S p o d n ie  do nbrań wizytowych, czarne tło, białe paski, po mkp. 9.000-— i 12.900’ —

i czyste kamgarnowe, po mkp. 14.900-— i 16.900-—.
Również po*iadaray p a?  ta , J e s ' o i l ł l  z dobrycn, zimowjch matcrjiłów, specjalnie palto- 

towych, we wszysikiab kolorach, fasony ostatn cj mody, w 3 gatunkach. Fasony kimonowe Ino
raglany, gat. A. mkp. 29.900-—, gat. B. mkp. 34.900-—, gat. ( mkp. 89.9C0"—,

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się mkp. 800'—.
Robota oasrych gotowych nbrań wykonana jest we własnej pracowni, wobec czego za

takową gwarantujemy. -    ,
Pizy zamświenia na spoinie prosimy podać miarę w centymetrach: szerokość i 

talji i  łlogasć , z braku -aiemika można orzysłać nitkę w kopercie. ‘ i
Na jłiionkę potrzebna tylko miara wzrcstn: niski, średni i wysoki, oraz _ amA A  

szerokość w plecach. , A  Y /  ( \
Za n^sze towary ot-zymnjemy podziękowania i powtórne zamówienia JA J /\  |\'A 
Zamówienia prosimy adresować: ’ 4155 2 2 (Sil .  . IjS

D3 tiztelu rh r3 ! iIo s- ? s a  i  ¥ (* ’n
m ■ t [( f- ii

Warszawa, uL Jana Ł. 18-20. — Telefon 253-80 i 171-2d. ^
Prosimy uprzejmie nie zrównywać naszych wyrobów z tandetą. Tp V

O dziu ia  s i ę  '-ekcyj gry na for­
tepianie, * Kćzególności dla 

aWszych. metodą łatwą i tzy»k». 
l l i c a  1 daga 59 II piętro, oficyny, 
drzwi Nr 7, między godz. 5— 6, 

4332

używaną, w  zupełnie dobrym stanie, zaatną do natychm ia­
stow ego użytku, o sile  4 0 — 60 H P, o ciśnien iu  7— 10 atm.

Z głoszenia  do: 5 4378

L  i  Sęn, uf. Ssr^sfy^a; 5 S a.

Centialue b uro zakupów P. K. P. w Warszawie, 
Aleje Jerozolimskie L. 48, zakupi przetwory naftowe na 
potrzeby kolejowe IV. kwartału.

Szczegóły ogłoszono w Nrze 200 „Monitora Polskiego11 
z dnia 4-go wiześoia b r. 4382

I  T e r t e i c z u l  C z w l  $
3  z bogatą  techn iczną i handlow ą p rak ty k a  w  budow U nei, te rb - S 
G  niczuej i chem icznej eeraraica, w fabrykacis cemen n  i w -przed- |  

s :ę!)iorstwseh m ecbanicznej i chem icznej obróbce drzew a, z w ia- |  
domościami prow adzenia ts ią g ,  handiow ej i to ch n ic in e j ka lk u la - . 
r. i i naakow em  prow adzeniem  w ;elk .ch  iwzeuwebiorstw  w edłe 1  

y  system u T ay lo ra  (scieutefic m anagesren t), w ładajjjty  językiem  I  
@ cLasbim, polskim , rusl ioi, niem ieckim  i a n g ie lsrin t, p o sz u to ją
0  samoistnjlch posad dy.ektorów w większych przcdsiębiorsi wari.. "  
jg Zgła?zenia ped nBeirteDSłBReałei.re'( przyjmuje biuro o?io B  

g  »zeń Mkzel i Ska, J'raga II, V&olavskć nńra. 13. 4369 2 3 |
y- ... aaaa^gsa^gaBMBe g ^ B a ^

umożliwia Nr 32 „Fortuny". Centralna rerakcja: Kraków, Rynek gł. 11,

M e p e n e l e  .m rankie także czy- 
szcreaie piec/ z sadzy, wyko­

na o za po’»wę cm y: Dy’ąg, Kra­
ków X  ni. Kościuszki 1, 35. Zgło­
szenia pisemne. ' 431J8

H a nandalftile  i gitarze wy- 
ncz^m g-»ć * nui w kilim 

— esią-łch . 7 - g l t izen a . Ciecbasow- 
•ki, Felicjansk 21. 426b i 3

TAŚtNÓW, TLĄC K 4 Z1J1IER IA U IELEIEG O  L. 1
pasuż Terlila — Telefon 95 

podejmuje się wszelkich urządzeń, w zakres e.ektretechniką webo 
dzących, z prądu silnego, jako też  sła>ego, tak w miejscu jakoteż 

j na prowinoii. 6159 2 2
Skłau wszelkich materjałów elektrycznych i technicznych. 
Własno warsztaty reperacyjne motorów i dynamo-maszya.

K r a k ó w ,  u l  n « r ; Ł ń r k a  1

otrzj mała na skład kilkanaście 
o s t a t n i c h  c g n a f l a r z y
dzieł:

K . 2  arlP 878w icz . Księga 
pamiątkowa Konstytucji 3 M a­
ja . Cena 2 tomów’ 360 ilk .

B - B a r t o s z e w i c z .  A nty- 
s smi^yztn w  P olsce do końca  
X T II w ieku. Cena 360 Mk.

1 .  E s r t e o t e w i c z .  W oj . a
żydowsaa w r. 1859 (początki 
asymilacji i antysemityzmu). 
Cena 120 Mk.

PfCSiii f ł l  ik ie , Najlepszy 
wykiói piMai narodowych — 
ozdóbrif oprawaa w płótno 
angielskie, za srebrnym orłem 
36u Mk.

(Dzieła te odJaw.ua są wy- 
c: ęrpane w handlu księgar- 
skim). 306U

Ł A B O R A T O R l t l S I  E C S M E T Y C Z N E

F R A N C I S Z K I  K C D Z I A S Z E K
VJ KRAKOWIE — LLICA GRODZtiA L. 3

na wszystkie dworce kolejowe, 
od wszystkich pism Krajowych i zagranicznych

przyjmuje 2040

M i f c i a  T a w .  k i s i ę g a r s i  ^ o l e j o w y s hnadających 
n ł o c b i  l u n y

w ygląd.

poleca wielki 
wybór bardzo 
twarzowych

Na prow incję w y sy ła  się  za zaliczką.
P rzy  zam ów ieniu uprasza się  nadesłać zadatek.

C e n y  k o n k u r e n c y j n e . fra k ó w , ulioa Szczap&afóa Ł. 9*
Oddziały: W arszawa —  Lwów — Gdańsk — W lino — Poznań

Zaprasza się P. T. Fau:e do ogH- 
dan a świeżo nadoszłych mode i 
ofenw in jesiennego. — OlZOiS 
Bj-ond, Kraków, Starowiślna 6 

KaJPl®gaKf"ze (kawie, bieli­
zna męsku i daniBka, ty Iko u firmy
WeiRSiułK, Słai swiślna 6.

Ma»j«ay ł Obuwia I pr~ no- 
» u a  Ciułana SsjAka, uL fi.u- 
na I. 27.
' Zakłady przeasysłowe.

Zakłady wydawnicze i pr-emy- 
fiłowo „E yngrat" , S. A., Sławkow­
ska 1. i)

Zakład topicersko - dekoracyjny, 
magazyn iSłw&U i wyrób k e t f l .r  
A, R yhińa il , ul. Sławkowska 21. 
Teleion Ni 3463.

Katolicka wytwórnia koder SA. 
Akafusiewioz, ul. 1‘o'elsua 20.

Kino.
K ino „Opk0k a s“ nl. Zielona 1 7 .1 

Czysty zjst dla inwalidów wojen­
nych. Przedstawienia codziennie od i 
godz- 5-tej w święta ud 3-oiej.

Ksiąparisie i sprzedał ' 
ńz!enmVew ł mód.

Księgarnia i sprzedaż gazet: 
„Emcłi", S. A., ul. Szczepańska 9, 
tel. 3«9.

Naąnowsze iarnislo J ić d  sld e  
do nabycia u firmy M. Landau. 
Kraków, ul, św. Krzyża 5.

1» >orzt*ł-fa k&.netycznc 
i pcrfaiDcrja.

Laboratorjnm kosmetyczne Frao-
cis..Pl Budzfsszrk, Grodz..a 1. 3, 
I. p., dobrze zaopatrzony zakiad w wy­
roby kosmetyczne.

Msrtcrj&ty tekatylus, i >  
kiaay hraw. kwlnkcja 

i g&laiiterja.
Zakład  kraw iecki

d a m s k i  r p ę s k i
3. Eumnlft, ul. StozepaAsha 11.
Zamówieni! dla pat i panów z ma- 
terjałów własnych i domarrzonych, 
sz bko i dokładnie. Gotowa kon­
fekcja damska. Ceny 25% niżej 
coDnik*.

j » i  A G A W -i ia  s a k l e a
I kostjumów l płaszczy

fiiajtw® MM imimw 
w Mówi?, ftmi & l. 33

poleca:
zefiry, płótna na bieliznę i pościel, 
płócj«nka, markizety- bstysty, chu­
steczki do nosa, poilczuchj, skar­
petki, koce, kilimy, wyroby «:oizy- 

karskie, r k o ijy , ZBYawki. 
Ceny bardzo przystępno.

Szkoły kroju.
J e d n o i s i e s l e c » e  kursa krr-

ju  damskiego systeeiŁni b z poyrr • 
wy urządza .Antonina", klra]4ltl- 
C ia 22, parter 29 , oficyny O.

Salon mód.

Kraków, nl. Saląjla  L 5.
Lelelot. Nr 1518.

Ostatnie nowości w modelach ka­
peluszy. Wykonuje wszelkie prace 
w zakres modoćarstwa wekoaząe* 
bardzo starannie, punktualnie i po 

cocach umiarkowanyct, -

B i n w  L030W.
B iuro r e v /.z j l lo s ó  w  przy Do­

mu informacyjnym Eibeaschiltz, 
Rynek 8.

Qbuvrie.
f t a n is 'a w  B ach a], u l. &vii. 

To n a s z a  9 . m a g a zy n  i  pre ■ 
cawma obrwra .I^Jtskieyr, 
m ę s k ie g o  1 d z ie c łę c o g r . Naj­
nowsza fasony angiilakie. frtnou- 
skio, warszawskie, stalu na składzie 
w wielkim wyborze.

specjalność liny popędowe (trans­
misyjne)

& a n ls U w
KraKór, Zwierzysiec, ul. Lelewela 11.

Woli Bardank, zakład łapi-
C S ru ^ i, ul. św. K atarzyny  B, pr/.yj-
mu jo wszelkie loboty w zakres ten 
wchodzące. (

2Lj& 3ady s a j ^ o w e .

DRUKARNIA
L ITER A C K A

w Krakowie 
ul. Jagiellońska 10, ta l  4-01

przyjmuje 

wszełk;9 roboty, wclio 
clzące w zakres sztuki 

d r u K a r s k ie j .
Maszyny posp ieszne  

i rotacyjne.

m a t u r a
Ki*aHółv, G rodzlta 60 .

P. T. Wojskewi, Urzędnicy i osoby 
•ł prownoji przygotowują się szyb­
ko i dokładnie do matury i wszel­
kich egzamiuów w zakresis szkół 

średnich i sein. nsocz. 
Informacje i prospekty bezpłatnie.

prsoniesiona i
na ulicą Szpitalną 97, I piętro

przyjmuje wszelkie roooty. 
Ceny bardzo rrzystępno.

Sządca Drukarni L. K. GóretJW Druharnl Literackie; w Krakowie, ul. Jagiellońska L. 19


